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DODATKI TYGODNIOWE: uSPRAWY KOBIECE. - »ŚWIATEK MŁODZIEŻY.

P ren u m era ta  m ie js c o w a : Przy odbiorze vr ekspedycji 2,50 zł, w agenturach 
miejscowych miesięcznie 2,55 zł, przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję 
naszą 2,76 zł, wprost na poczcie lub u Hstowego miesięcznie 2,86 zł, kwartalnie 
8,58 zł, dia Wolnego Miasta Gdańska 2,76 złotych, —  pod opaską w Polsce 
4*20 zł, do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr, (z wysyłką co drugi dzień 
13 franków,) do finglfi 5 shil., do Stanów Zjednoczonych 80 centów. W razie 
nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne itd. ,prenumera
torzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów lub zwrotu prenumeraty.

Ogłoszenia z Polski: Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym
na stronie 8-łamowej 12 gr, w dziale reklamowym na stronie L (3 łamowej) przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 gr. Dla Wolnego Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-łam, w dziale ogłoszeniowym 0.12 groszy, wiersz m/m 
3-lamowej przed tekstem 0.90 groszy, wśród tekstu 0.50 groszy, za tekstem 
0.40 groszy, dla Niemiec dochodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 100°/, 
nadw. Za tłumaczenia 20% nadwyżki. R ach u n k i s ą  n a ty ch m ia st p ła tn e . M -  

, rnlnfetracja nie przyjmuje odpowiedziainości za terminowe umieszczenie ogłoszeń.

Redakcja I Administracja 
Groblowa 27/29. Grudziądz, sobota, dnia 29-go maja 1926. Telefoń nr. 50 i 51.

Wyrok w sprawie księcia Windlschgraetza.
Grenzschutz zmobilizowany na granicy górnośląskiej. 

Nieprawdopodobny gwałt nad gen. Malczewskim,

W śtmpiaiMtari/ziii
przed gwałtem.

HANNIBAL ANTE PORTAS.
Koścd zostały rzucone. Gra staje się nad wyraz 

przejrzystą i naweit ci, którym sentyment dla Józefa 
Piłsudskiego przeżarł do szczętu nie dość* silne mózgi, 
ci, którzy nie dopuszczali nawet w  myślach, ze szcze
gólną pasją opurtunlstyczną, najlżejszego sprzeciwu 'ani 
krytyki —  zniewoleni będą do ocknięcia się z dotych
czasowego otumanienia w wyraźnem przeświadczeniu, 
do jak wielkiego podeptania wszelkich racji stanu do
prowadzili krok zgoła niepoczytalny człowieka, spowi
tego aureolą „legendy11.

Zahamujmy na chwilę jedną gwałtowne tętno krwi 
ł spójrzmy na ostatnie wrażenia pod kątem spokojnej 
i trzeźwej rzeczywistości.

Rząd prof. Bartla, „rząd pacyfikacji", którego rze- 
komem najważniejszem zadaniem było zagwarantowa
nie spokojnego odbycia się Zgromadzenia Narodowego,
0 której to gwarancji pomówifemy jeszcze później, za
kroił swą działalność na metę bardziej szeroką, prze
rastającą w  samem założeniu długość jego kilkutygo
dniowego żywota. Rząd ten ogłasza deklaracje, za
pewnia, obiecuje, przygotowuje programy (głównie o 
wzmocnieniu władzy z góry upatrzonego Prezydenta 
Rzeczypospolitej), w  rzeczywistym efekcie uchylając 
jedynie zasilony, za którą siedzi i rządzi właściwy re- 
ż jTser całej tej z góry obmyślonej kiepskiego autora
mentu komedii. —

Czyż nie jest jawną tendencja usunięcia sejmu po
za wszelki nawias życia politycznego, czyż nie dość 
otwarcie urabia się otpinję i przygotowuje grunt, nie 
przebierając, w  środkach, dla wprowadzenia dyktatury 
przez wybór Józefa Piłsudskiego na Prezydenta Rze
czypospolitej?

Grę się prowadzi na jaknajbardziej niskiem schle
bianiu tłumom, łechtaniu sentymentów7 oficynowych, 
mewrowaniu absolutyzmem „ideowym", apoteoz,owa- 
niu człowieka o wielkiej „indywidualności", a jeszcze 
większej schorzałej ambicji własnej — niusłannie sza
chując demokrację. —

Jedno staje się pewnikiem: grozi nam dyktatura. 
Ma to być dyktatura ulegallzowana wyborem. A cho
ciaż często i gęsto narzekaliśmy na nasz parlamenta
ryzm,, aczkowiek z© wszystkich obozów sypały się sło
wa ostrej nieraz krytyki poid adresem reprezentantów 
narodu (ofiar źle obmyślonej ordynacji wyborczej) sta
jemy wobec równie silnego pewnika; jeśli demokracje 
dzisiejsze posiadają dużo wad i usterek, jeśli nawet po
siadają nie dość odpowiedniej elastyczności do nadawa
nia kierunku korytom życia politycznego poszczegól
nych krajów —  to stokroć gorszą staje się perspekty
wa 1 absolutyzmu dyktatorskiego, którego przedsmak 
odczuliśmy niedwuznacznie.

Błędy parlamentaryzmu dają się naprawiać szybko
1 bezkrwawo —  rządy absolutyzmu nawet w tej »ule- 
galiziowanej" formie, jaką nas chcą uszczęśliwić, —  u- 
lecza się li tylko drogą wstrząsnień gwałtownych —■ 
rewolucją —  cfojatą krwi bratniej. —

Lata całe miną, nim się naprawi to, co w  ciągu dni 
ostatnich zniszczono i zohydzono. A już nabrzmiewają 
nad naszemi głowami nowe chmury brzemienne w  bły
skawice i gromy.

Conditio sina qua non dzisiejszej lewicy jest bez
względny ■wybór Piłsudskiego — środkiem, wszystko 

~ c o  do tego celu zmierza. Ludzie ci przyzwyczaili się już 
B P o  łamania prawa i Konstytucji, nie wahają się podsu

wać projektów „plebiscytowych" 
nawet przed nowym gwałtem.

i nie zawahają się

Gay mowa o nowym gwałcie przebija się po przez 
wszystko, wiadomość nadeszła,z Warszawy.

Wiadomość, krusząca wszelki cień złudy o posza
nowaniu prawa i bezpieczeństwa obywateli, wiado
mość, wywołująca w  najarbdziej spokojnym człowieku 
nietyłko zacisk pięści, ale rumieniec wstydu za ich 
zbrodniczą meksykańszczyznę z czasów Diaza, czy 
innego wodza rebelji.

Generał Malczewski, b. minister spraw wojsko
wych, człowiek kryształowy, jak o nim mówi sam p. 
pnof. Bartek został w  tajemniczy sposób porwany i u- 
więziony na rozkaz Piłsudskiego.

Po kiikudniowem szukaniu i docieraniu do marszał
ka Rataja i premjera Bartla, którzynfc o miejscu jego

m m

pobytu, a może i o samem uwięzieniu nie wiedzieli —■ 
dowiedziano się, że generał uwięzionym jest na rozkaz 
p. marszałka.

Motyw pozbawienia wolności cziowieka prawego, 
spełniającego z świętem przekonaniem swoje obo
wiązki, żołnierza bez cierna skazy, był prosty: „gen. 
Malczewski musi być czasowo izolowanym".

Trudno ten akt bezprawia komentować.
Pióro ugina się pod nawałem słów oburzenia i po-, 

gardy wobec nieprzytomnego bezprawia.
A dla zapewnienia bezpieczeństwa panom posłom 

i senatorom w  dniu Zgromadzenia Narodowego, ściąga 
się do Wlanszawy strzelców, gwardię wypróbowaną X5 
bojach braterskich, nie zapominając zaopatrzy^ Idu IMS 
wolne przejazdy wojskowe.

Czytelniku, czy dość wyraźnie?
Hannibal ante porras! Ap«r.

Tragedja
monachijska.

Przed kilku dniami 
podaliśmy ■wiadumóść 
o strasznej katastrofie 
kolejowej, jaka się wy
darzyła na dworcu w 
Monactijuw, podczas 
której zabitych zostało 
25 osób a rannych 10.

Rycina nasza przed
stawia widok zdruzgo
tanych pociągów.

H l l  J L i  -- c*
:-’ cPv ".

Jednolite narodowe stanowisko N. P. R.
Warszawa, 2. 85. (AW .) Zainteresowaiu© w  kulu

arach sejmowych skupia się na obradach N. P. R. Opin
ia klubu była jednolita i jednomyślna. P rzy  jednym 
wstrzymującym się od głosowania, uchwalono rezolu
cję, wyrażającą pełne zaufanie dla władz stronnictwa 
w  czasie wypadków warszawskich. Zaufanie to pod
kreślono ze specjalnym naciskiem w  stosunku do b. mi

nistrów Chądzyńskiego i Jankowskiego. Uzgodniono 
też stanowisko stronnictwa w  sprawie wyboru Prezy
denta; uchwały jednak nie ogłoszono. Pos. Ciszak, 
który próbował zająć stanowisko c/dlmienne, został 
przez Główny Komitet Wykonawczy N. P. R. zawie
szony w  czynnościach i oddany pod sąd partyjny.

Kandydatury kompromisowe.
Warszawa, 28, 5. (AW .) M ówi się tu o kandyda- Piłsudskiego i Dobrzyńskiego Wątptówem jest rów- 

rurach kompromisowych, wysuwanych przez N. P. R. nież wysunięcie kandydatur Skrzyńskiego i ks. Czet- 
i Piasta. Wymienia się nazwiska gen. Sikorskiego, gen. Wertyńskiego, Zupełnie zaś nierealna jest kandydatura 
Sosnkowskiego' i woj. Wachowiaka. W  każdym razie ks. Zdzisława Lubomirskiego, 
jest pewnem, że prawica sprzeciwi się kandydaturze # ----- -------

Kluby żydowskie poprą Piłsudskiego.
Warszawa, 28. 5. (AW .) Wczoraj obradował sej- l za kandydaturą Piłsudskiego na stanowisko Prezyden- 

mowy i senacki klub żydowski. Po gorącej dyskusji I ta Raplitej, o ileby kandydatura ta została wysunięta 
powzięto rezolucję, iż klub żydowski głosować będzie 1 przez inne grupy.
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fcarz?d główny Chrzęść. Deuekracji.
W  czwartek, dnia 27 bm. o godz, 11 przed poi. ob- tycznej oiraz ■ kwestji zmiany Konstytucji i ordynacji 

radowa! w Warszawie Zarząd Głów ar7 Stronnictwa wyborczej, rozwiązania Sejmu i wyboru Prezydenta 
Chrześcijańskiej Demokracji. , Na porządku dziennym Rzeczypospolitej, 
obrad znajdowały siię m in. omówienie, sytuacji pali- •

N o ff  arcysk: jćhi Piłsudskiego.
—  g w a lk e tnT a j e m n i c z e  a it r k n ię c ie  r ,e n . M a lc z e w s k ie g o .  —  U w ię z ie n ie  g e n e r a ł a

u z u r p a iu r a  - .y la d zy .

czy też nie chciała' dać jakichkolwiek konkretnych wia
domości o miejscu je®  pobytu.

Zaniepokojenie i zdenerwowanie doszło do najwyż-

W  „Gazecie Warszawskiej Porannej'1 czytam y:.
„Jak wiadomo, b. Minister Spraw Wojskowych gen. 

Malczewski był internowany z początku w Wilanowie 
Potem, według informacji prasy lewicowej, zachorował 
jakoby nerwowe, został wywieziony, wediug jednych, 
do Tworek, według drugich do Pustelnika. Tymczasem 
rodzina gen. Malczewskiego, jak nas informują, nie od
nalazła' go podobno dotąd mimo poszukiwań ani w 
Tworkach, ani w  Pustelniku, Zwróciła się tedy jakoby 
do prokuratorji z żądaniem śledztwa, po się stało z 
gen, Malczewskim ?

Wedle oświadczeń, jakie pismo nasze otrzymało 
ze strony władz wojskowych, gen. Malczewski miał' od
zyskać wolność. Oświadczenia te jednak -nic nie mó
wią, dokąd się udał.

Tyle „Gazeta Warszawska Poranna11.
Oć specjalnego wysłannika „Głosu Pomorskiego11 

dowiadujemy się telefonicznie następujących szczegó
łów:

W  czasie pamiętnych krwawych dm minister w oj
ny gen. Malczewski pozostawał W gmachu przy. ul. No
wowiejskiej, me przerywając toku swego mzęaowaima. 
Gdy b. rząd z Witosem na .czele zgromadził się w Bel
wederze wokoło osoby prezydenta Wojciechowskiego, 
przysłano samocnód po gen, Malczewskiego, z polece
niem udania się dio Belwederu,

W  samochodzie oczekiwało generała 3 oficerów.
Od tej pory wszelki ślad za generałem zaginął. Po

szukiwania i dociekania rodziny i bliskich byiy bez
owocne, gdyż żadni władza ani instytucja nie mogła,

szego napięcia.
Zapytany marszałek Rataj, jak również premier 

prof. Bartel, nie umieli nic w  tej sprawie odpowiedzieć 
i zagadka -stawała się coraz bardziej dręczącą.

Wreszcie oaezwał się p. Piłsudski, oświadczając 
że gen. Malczewski jest internowany z jego polecenia, 
gdyż jest mu jeszcze „w  pewnych sprawach potrze
bny".

Oburzający ten fakt pozbawienia wolności osobistej 
generała 'Malczewskiego, człowieka kryształowego — 
jak się o nim wyraził premjei Bartel —  wywołał łatwo 
zrozumiałe poduszenie we wszystkiej sferach.

Współpracowników’' „Rzeczypospolitej" udało się 
wykryć, że generał Malczewski więzionym jest w  dp- 
mu przy ul. Czerniakowskiej Nr. 16, gdzie przebywa 
pod silną strażą.

Prasa lewicowo-czerw ona próbowała kolportować 
wiadomości o występkach generała wobec podwład
ny cn mu oficerów, obrażaniu ich, lżeniu itp. —  chcąc o- 
Czywista pośrednio wywołać nastrój nieprzychylny 
wśród społeczeństwa dla jego osoby, lecz zdrowy ro- 
iiim ludzki, a tem bardziej sumienie każdego obywate
la wzdryga się na sama myśl c podobnem bezprawiu 
meksykdńskiem, o pogwałceniu najkardyńalmejsz'mh 
zasad praworządności, wołającem o pomstę do nieba 
— i wie, co ma o tem sądzić.

Pan Bóg nierychliwy, ale sprahdedliwy. Ludzki 
zaś sąd i sprawiedliwość też niezadługo, zatriumfują.

Swigia imilaws w Norwgg
Rok rocznie w miesiącu maju Nor- * 

wegja obchodzi uroczyście dzień świętu 
narodowego.

Zdjęcie nasze przedstawia prze
marsz szkół norweskich przed zamkiem 
królewskim w Oslo.

Liga N a ro d ó w  osądzi
bezprawne Wydalanie Polaków z f itwy.

Wilno, 27. 5. (Teł. w l.) Bawiąca tu komisja mini- padków było- bardzo dużo. 
sterstwa spraw zagranicznych stwierdziła niezbicie ca- • Sprawa ta, po rozpatrzeniu pizez ministerstwo spr 
ły szereg wypadków nieprawnego wydalenia osób ool- zagranicznych, będzie przedmiotem interwencji Polski 
sklej narodowości z terytorium Litwy przez władze ko- na fatum międzynarodowym w Genewie, 
wieńskie. Zwłaszcza w  now. święciańskim takich wy- --------—

M śś w h m  i p ife i AM-EI-fom
Z o s t j r u e  ©a* ' in t e r n o w a n y  w e  F r a n c j i .

Paryż, 26. 6. Wiadomość o kapitulacji Abd-el-Kri- 
ma, który po wypuszczeniu na wolność jeńców francu
skich i hiszpańskich odda? się w ręce wojsk francuskich 
wywołała tu ogromna radość. Dzienniki podały te 
wiadomość w  nadzwyczajnych wydaniach. P ;snia pod
kreślają zgodnie* że o naty-chmiastowem zaprzestaniu 
działań wojennych nikt nie myśli, gdyż choazi obecnie

o rozbrojenie zbuntowanych szczepów Zwycięstwo 
wojsk francuskich musi być w całości wykorzystane.

Prezydent Ministrów p. Briand zapytany przez 
dziennikarzy oświadczył, że rząd me myśli o prowa
dzeniu jakichkolwiek rokowań z Abd-el-Krimem, poza 
którym nikt nie stoi. Minister Painłeve dodał, że Abd- 
el-Krim internowany zostanie we Francji, by mu unie- 
możliwić dalsze knowania

Souisty e4iK&?fiają współpracy f
w  fe a t ip e h  Ligi Ń a p d ó w .

GENEWA, 27-go maja. Jeueralny Sekretarjat Ligi 
Narodów przesłał był Rządowi Sow;etOw zaproszenie do 
wzięcia udziału w obradach kilku Komisyj Międzynaro
dowych jako to Komisji w sprawie handlu bronią, K o
misji Kodyfikacji Prawa Międzynarodowego itd. Rząd 
gowietów odpowiedział odmownie z tem uzasadnieniem,

że obrady Komisu o Ibywać się mają w Szwajcarji, z któ
rą Sowiety nie utrzymują stosunków dyplomatycznych 
Natomiast na obrady międzynarodowe w sprawie ustale
nia tematu żeglugi rzecznej i na jeziorach, które odbędą 
się poza g-anicami Szwajcarji, Sowiety gotowe są wy
słać swych Delegatów.

L ’ s t  z B e i g j i i
(Korespondencja własna).

Bruksela, w  maju 19?6 r.
Między Belgią a Anglja  istnieją pewne podo

bieństwa. Angielska flegma, „common sens“ — 
zdrowy rozsądek, trzeźwość i umiarkowanie w  poli
tyce wewnętrznej, indywidualizm w ramach rodzin
nego *liome“, umiłowanie spokoju i złotego środka 
—  wszystkie te cechy wyciskają silne piętno upo
dobań anglosaskich na społeczeństwie beigijskrem. 
Fochodzi to zapewne z owe) przedziwnej mięszaniny 
i skrzyżowania się dwóch ras w B elg ii —  flaman
dzkiej i  wallońskiej. Przekątna dwóch sił, zdąża^ 
jących w  różne strony —  ,ednej walloni ku typowi 
francuskiemu, drugiej (flamandzi) ku typow i angio- 
sassiemu —  wytworzyła równowagę i  harmonję we 
wszystkich, przejawach społecznego i politycznego 
bytu Belgji.

W  dziedzinie irtelektualno-artystycznej przewa
żają wpływy Francji, w  dzmdzinie społeczno-poli
tycznej Anglji. Takiemu a nie innemu, podziałowi 
wpływów należy zawdzięczać przewagę zrównoważo
nego demokratyzmu w- Belg ji z silnym odcieniem 
decentralizacji, qq wyróżnia się korzystnie od cen
tralizmu demokracji francuskiej i sprawia, że granice 
wolności politycznej są w  B d g ji  dalej posunięte niż 
we Francji.

Wszystkie powyższe rasowe i polityczne w ła 
ściwości demokracji belgijskiej odbijają się jak 
w zwierciadle w  polityce wewnętrznej. Od wyborów 
Kwietniowych r. 1925 i  od chwili powołania do ste
ru rządów gabinetu, koalicyjnego socjałistyczno-kato- 
lickiogo, kryzys gospodarczy, walutowy i polityczny 
nie ustaje. A le  formy i etany tego kryzysu odoie- 
gają wręcz od wszystkiego, co się dzieje u konty
nentalnych sąsiadów Belgji.

Kryzys wal at o wy rozwijał się w  .Belgji w wol- 
niejszem temp;e, ni? we Francji; frank belgijski po
dążał za spadkiem, franka francuskiego aż dc chwili 
reformy sanacyjne] i  wysiłku rewaloryzacyjnego; 
dzięki zmniejszeniu wydatków na armię i redukcji 
ogólnej budżetu udało się mi listrowi skarbu w yrów 
nać deficyty i  otrzymać od banko v anglo-amerykań- 
skich obietnicę wielkie] pożyczki na cele rewalory
zacji franka. Wskutek skombinowanej akcji bankie
rów belgijskich, znajdujących się w ostrej opozycji 
do rządu, oraz pewnych kół finansowych w N. Jorku, 
pożyczka dolarowa zestala zachwiana i  postawiona 
pod znakiem, zapytania.

W raz z tein zbiegło się przesilenie w przemyśle 
hutniczym, metalurgicznym i węglowj-ru, które od
czuwają brak rynków eksportowych. Jednocześnie 
zaś w  Ar.twerpu i  w Brukseli nastąpił krach dwóch 
większych domów bankierskich, który sprawił wielkie 
wrażenie w  szerokich kołach nreszczs ństwa belgijs
kiego, przyzwyczajonego do solidarności w prowa
dzeniu interesów.

Dodajmy zjawisko ogólnej stagnacji, odbijającej 
się najdotkliwiej, jak wszędzie zresztą, na klasie śre
dniej, a będziemy mieli tło społeczne, na którem 
wyrósł opozycyjny faszyzm sui generis, usRujący 
skupić pod swoim sztandarem wszystkie żywioły nie
zadowolone z sytuacji obecnej.

I  adarzyał się w ubiegłym tygodniu, przv tej nieco 
podwyższonej temperaturze, awantura odskaKująea od 
ustalonego belgijskiego „commonsens". Gromada pod- 
n econych młodzików faszystowskich napadła na wra
cającego z wiecu min. spraw zagranicznych, E. Yander- 
reldego. Stało się to wieczorem na niezbyt ożywionym 
placu Madou, u zbiegu me de Louvain i boul. der Arta. 
Vandervelde opędzał się .aską atakującym go faszystom. 
Nadbiegli wreszcie na alarm policjanci rozproszyli na
pastników, aresztując kilku z nich.

Odpowiedzią na ten atak była demonstracja so
cjalistów przed Domem Ludowym, podczas której spa
lono na placu Stevensa kukłę, wyobrażającą Mus solin i ego.

Do dalszych ekscesów z jednej i do represji z dru
giej stronv nie doszło. Utnia-kowanie, właściwe BSlgoin. 
zatrzymało w połowie drogi rozpoczynającą się akcję 
odwetową,

Tynlcżasem zaś w kołach mieszczaństwa ' liberal
nego i wśród zredukowanych oficerów szerzą się na 
stroje antiparlamentarne. Podsyca je  prasa liberalno- 
faszystnwsfca, jak „Gazotte", „Etoile Belge", ,.L;bre 
Belique‘ etc. oraz wrogie obecnej koalicji rządowej kola 
rielkiej finansjery i kupiectwa. W pociągach, w prze

działach I  i I I  klasy, słyszy się często ironiczne uwagi 
podróżnych na temat „rządu małych ludzi", „posiew —  
gęba,rzy“ , „niedorajdów parlamentarnych", „zarazy de
fetystycznej" etc.

‘Nie należy się tem zbytnio przejmować. Belgowie 
iubią dobrze żyć, jeść, pić i bawić się. po latach 
tłustych przyszły lata chude. Stąd melancbolja, gniew 
i uzukanie winowajców.

Ale to przejdzie.
„Ben ąuoil La vie . . . c’est la v ie l“  —  jak 

twierdzi filozoficznie usposobiony konduktor autobusu 
Miai-Nord.   A. M.

S i ER FO LiTYK I ZAGRANICZNEJ W ATYKANU.
Londyn. (AW .) „Daily Telegraph" donosi o praw

dopodobnych zmianach personalnych na stanowiskach 
kierowników polityki zagranicznej Watykanu. Miejsce 
generalnego sekretarza Gasnarfego ma objąć nunoju-sz 
Ceretti, który ułatwi porozumienie Watykanu z Kwi
ryna! em.

WIELKI ZWIĄZEK PANKÓW.
Paryż. (AW .) „Petit Parisieu" donosi z Waszyng

tonu, że wkrótcie, oo pacyfikacji układu w  sprawie 
długów francuskich w  Ameryce, zostanie zawarty u- 
kład między amerykańskim Federal Reserve Bank, 
Bankiem Angielskim i Francuskim Bankiem Narodo
wym.

Do związku tych banków będą mogły przystąpić 
w  przyszłości centralne banki emisyjne Niemiec i. 
Włoch. Układ ten bodzie miał wielkie znaczenie dla 
stosunków kredytowych Europy, stabilizacji walu., a 
nawet być może i dia zmiany plam Davesa.

PRAWDOPODOBNA DYMIEJA MIN. PERETA.

Paryż. (AW .) Mimo wczorajszego dementjj mówi 

się tu nadal o dymisji ministra Pereta. Miał on w  roz
mowie z wybptnyiu finansistą angielskim wyrazić się 
że nie podoła ciężarom, spoczywającym na jego bar
kach i prawdopodobnie jego następca doprowadzi jui 
do końca pertraktacje o konsolidacje długów aneielsko- 
francuskich.

i
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Breizsciiiilz mi m m  w s ią  M a l u j e  s z ie llą .
Ś ledzia**®  m lę ^ 2^ s l| a n s ir s©? £s©m. w o j s ^ t w e j .  .

berlin, 17. 5. (Teł. wł.) Dzienniki po Ja ja wiado
mość, jakoby międzyaliarcka komisja kontroli wojsko
wej wysłała na Góiay Śląsk przedstawiciela swego dla 
przeprowadzenia śledztwa w  sprawie mobilizacji 
Grenzschutzu na gramcy polsko-niemieckiej.

Komrsja ma złożyć padzie ambasadorów raport o 
■wynikach przeprowadzonej kontroli.

Do wiadomości tej podają pisma, że nd chwali prze
wrotu w  Polsce zaznacza się na granicy polsko-nie

mieckiej ożywiona działalność niemieckich związków 
wojskowych.

Władze poncyjne zachowały się dorąc! wobc tej 
akcji biernie.

Obecme pod naciskiem komisji alianckiej i na sku
tek zażalenia rządu polskiego niemieckie ministerstwo 
spraw wewnętrznych zażądało od podległych sobie 
władz złożenia raportu w  tej sprawie.

WyrcH d* faisierzy banlootów Iraaoustioli.
W i n d i s c S * i  łd a jłN s sy  "flasHaES 4  ła t a  w i^ i i e p ia  i łO n f i l jo f .& w  g p ? fw n j f .

B u d a p e s z t ,  26. Dzisiaj zapadł wyrok w 
sprawie fałszerstwa banknotów francuskich.' Już na dłu
go przed godziną 6-tą wszystkie ulice wiodące do gma
chu sądowego, były zapełnione tłumami publiczność:. 
Policja z trudnością mogła utrzymać porządek. Ogło
szenie wyroku nastąpiło z trzykwadransowem opóźnie
niem, W  chwili odczytywania wyroku panowała najzu
pełniejsza cisza, świadcząca o wielkiem naprężeniu ze
branej publiczności.

Lndwik Wiiidischgraetz został skazany na 4 lata 
więzienia i 10 milionów grzywny, oiaz trzy lata pozba
wienia praw obywatelskich. Szef policji Naaossy został 
skazany na 4 lata w ęzienia i 10 miljonów koron grzy- 
wijy, pozbawienie praw Windiscugraetz i Nadossy zo
stali uznani za głównych sprawców fałszerstwa.

Na rok więzienia skazano ki et o wnika instytutu woj
skowego kartograficznego Haitsa oraz jego zastępcę puł
kownika Kurza. •

Z a t a r g a  C h o r z ó w  w  T r y b u n a l e  h a s k i m .
SJUaiowisko Polska uzrtane eźęścioiro. — ■ WSitżSiwośę oJweiamla ptjsła Kcźm 'ńskieg®

z.
Trybunał zajmował się niemi przez szereg miesięcy 

i po przeprowadzeniu rozpraw ustnych opuLlikowai obe
cnie swoje orzeczenie. Orzeczenie to jest obszernie 
umotywowane, a na zawiłość zagadnień prawnych, zwią
zanych z tą sprawą, wskazuje m. in. fakt, że kilku sę
dziów złożyło wota separata.

Z wyroku w sprawie likwidacji majątków niemie
ckich w województwie Śląskiem wynika, że wypadł on 
w połowie na korzyść tezy polskiej, w potowie na ko
rzyść tezy niemieckiej.

Wyrok zaś w sprawie Chorzowa, , aczkolwiek dla 
Polski niekorzystny, wobec tego, że żąda ne skargi w tej 
ostatniej sprawie dotyczyło wyłącznie nstalenia stosunku 
prawnego, niepociąga za sobą bezpośrednimi zmian w sto
sunkami faktycznymi.

Stały Trybunał sprawiedliwości w Hadze ogłosi! wy
rok w sprawia skargi niemieckich towarzystw przeciw 
zastosowaniu prawodawstwa polskiego wobec fabryki 
związków azotowych w Chorzowie na Górnym Śląsku.

Wyrok opiewa, że zastosowanie postanowień ustawy 
polskiej w odniesieniu do tej fabryki, me było zgodne 
z postanowieniami konwencji górnośląskiej z u 1920.

Równocześnie uznał Trybunał legalność zamiaru 
rządu polskiego w sprawie likwidacji pewnej kategorji 
majątków niemieckich na G. Śląsku, odmawiając nato
miast Polsce prawa likwidacji majątków, należących do 
ks. Christiara Krafft zu Hohenloho-Oeringen, ks. na 
Raciborzu, hr. Sauema-Jeltsch, m. Raciborza (z wyjąt
kiem t. zw. Waldparku).

Sprawy powyższe, które były już częściowo przed
miotem skarg przed Trybunatem mieszanym polsko nie
mieckim w Paryżu, wniesione zostały przez rząd nie
miecki do Trybunab haskiego dnia l5 maja 1925 r.

W związki? z wyrok,em Trybunu haskiego ma być, 
jak słychać, odwołany poseł poiski w Hadze, pan Koź
miński

l ie  wszystkie szkepi riSetóle składają Sum
Paryż, (AW). Według urzędowego komunikatu z Ra

batu, po oddaniu się Abd-el Krirna w ręce wojsk fran
cuskich, poszczególne szczepy walczące dotąd po stronie 
Abd el Kroma składają broń i poddają się wojskom 
francusko-hiszpańskim. Główna część szczepu Beni Se 
rnal i część szczepu Beni Uriageł jak również cały sze
reg drobniejszych, które dotychczas były zupełnie nieza
leżne, poddały się również.

„Hayas" donosi z Fezu, że mimo to niektóre ze 
szczepów będą usiłowały zorganizować opór na własną 
rękę, a pr&ede wszystkiem uczynią tu trzy szczepy wraz 
z Beni Uriagel, Które się dotąd nie poddały oraz nie
które szczepy Beni Mestara na połuoc od Wussan- 
Wś^ód wojsk sprzymierzonych uważa się jednak podda
nie się Abd el Kr,ma za równoznaczne z ukończeniem 
walk w Marokku.

Krwawe komunistów z „StaMhelmoweawK
7 p s l lc ja n . fó w  p o w a żn i# , r a r  a - y c t i .

Berlin, 27. 5. ( le i.  wł.) Po spokojnych Zielonych 
Świątkach doszło wczoraj wieczór dlc krwawych bó
jek między prawicowym „Stahlhelmem" i pozostałymi 
jeszcze w  Berlinie łroraipistami.

Ltahilhelmowcy zostali w  dzielnicy robotniczej Neu- 
koeta otoczeni przez kilkutysięczny tłum komunistów 
ł musieli scnromć się do pobliskiej restauracji. Pod o-

słóńą policji udało się stahlbeimowcom uciec tylnemi 
drzc.iami.

Wywiązała się następnie bójka między policją i ko
munistami, których ostatecznie policja rozpędzała przy 
pomocy pałek gumowych i bagnetów. 7 policjantów 
zostało poważnie ranionych kamieniami. Aresztowano 
27 osób.

IJowe nieszeięśclę laporji.
P c  w u lk a n a c h  —  w j f l e r t y  rn c r z n .

Londyn, 27. 5. Z Tdkio donoszą o nowej katastro- prawie całkowicie nadbrzeżne miasto Szikatiuora, liozą- 
fie żywiołowej, pozostającej w  związku z ostatnim wy- ce 7 tysięcy mieszkańców. Rynek, bank. teatr ? więk- 
bucb°m wulkanu. szość budynków znalazło . się pod falami morskiemu.

W  prowincji Akita wielki przypływ morza zalał Około 400 ludzi utonęło.

Wojujący f f f r c w w  niewoli.
B e r l i n ,  w maju 1926 r. 

do „Deutschland u ber Alles11 to nie gloryfikacja 
__ U i  kraju, lecz Niemiec, jako wielkomocarstwo

wej potę^T ugruntowanej energją Fryderyka Wielkiego, 
rozbudowanej wysiłkiem B;smarka. megalomańs-kit-j sta 
raniem Wilhelma I I . Poważny jest odłam ludzi, którzy 
uczuciowo nie są wprort W stanie wyrzec się czarno- 
biało-crerwoneero sztandaru, Którzy nle mogą wykreślić 
z pamięci barw, symbolizujących tę przeszłość, Stora 
stanowi ich dumę kastową, program partyjny, idear po
lityczny, Znamiennem jest żądan e, by te właśnie ko
lory reprezentowały Nieme/ zagranicą, wpajając w cały 
świat przekonanie o ciągłości naczelnych postulatów 
państwowych, ó  nieuszczuplonym prestige’u międzynaro
dowym.

Locarno. reasekuracyjny pakt arbitrażowy? Genewa, 
karta członkowska L ig i Narodów? Trudno, —  aus der 
Not eine Tngend — , ale w czarno biało-czerwone, opra
wie. Pewna część zachodnio europejskiej prasy od
niosła się początkowo do tego „sztandarowego prze
wrotu11 z pobłażliwem lekceważeniem, ironizując na te
mat „chorągiewkowych pojedynków partyjnych’1.

Dopiero Drzyia nsowey w związku z całą sprawą, u- 
stąpienie gabinetu. Luthera, a zwłaszcza wykryty w kil
ka dui później plan na szercką skalę zakreślonego 
„putschn“  zbrojnego otworzyły najoptymistyczniejdzym 
nawet redaktorom oczy na rzeczywista doniosłość po
wstałego konfliktu.

Postawienie djaguozy nie przedstawia, nawiasem 
mówiąc, zbytnich trudności, slan bowiem obecny rzeczy 
trwa od dłuższego czasn i nosi cechy chronicznego nie
domagania Społeczeństwo podzielone jest na dwa mniej- 
więcej równowsżre obozy ■—  monarchistyczao-reakcyjny 
oraz repnbiikańskordemokratyczny, nie mogąc oczywiście 
znaleźć tyspólpej: trwałej platformy dla twórczej pracy 
państwowej.

Wyjście z sytuacji, niemożliwej dc utrzymania w 
dzisiejszej formie1 jest ten? trudniejsze, że szala zwy
cięstwa nie przechyla się wyraźnie w żadną stronę. J-sśli 
lewsoa posiada większą siłę ilościowa, głębszy posłuch 
wśród inteligencji, to prąwica góruje zasobami materjai- 
nyrm oraz doskonałością organizacji.

Nieszczęśliwe, anemiczne centrum nie rozporządza 
niezbędnym dla prowadzeń a samodzielnej polityki hin- 
terlanćem w szerokich masach, ani dostateczną ilością 
głosów w parlamencie. Zajmuje o n o , wprawdzie najpa- 
ładniejszy gmach państwowy —  gabinet rządu, lecz

jest to pomieszczenie o wiele zo obszerne na tak szczupłą 
rodzinę partyjną, więc.nolens volens odbywa się nieu
stanna pogoń za sublokatorami bądź z pomiędzy nacjo
nalistów, bądź z pośród socjalistów. Fożycie to jednak, 
jak dotychczas, nie było nigdy zgodne i długie, gdyż 
mieszkający „kątem" stawiali natychmiast1 po wprowa
dzeniu się żądauia, właściwe prawowitym gospodarzou 
lokalu, a nia podnajmującym przygodnie jego część.

Centrum, ze względu na stale wobec zagranicy za 
znaczące teudencje pacyfistyczne swej pontyki zagra
nicznej, nie może pójść, przynajmniej otwarcie, ręka 
w rękę z odwetowo usposobioną reakcją, -której hałaśli
wie wojowniczy temperament może łacno wywołać kom
plikacje międzynarodowe i trudności - natury finansowo- 
gospodarczej. Socjalistom zaś nie chce czynić daleko 
idących ustępstw, pozostając w gruncie wierną przedwo
jennym ideałom nacjonalistycznym i stojąc oczywiście na 
straży burźuaźy jno-kapitalistycznego ustroju państwowego.

Każdy sumienny a bezstronny obserwator życia tu
tejszego, śledzący przyczynowy rozwój ostatnich wyda
rzeń, nabiera przeświadczenia, że starcie pomiędzy dwo
ma obozami staje się coraz bardziej nieuniknione.

Sukcesy faszystowskie w innych krajach musiały 
podniecić energię identycznych organizacyj niemieckich 
i skłonić przywódców do jaknajspieszniejszego przejścia 
od jałowych dyskusyj parlamentarnych do czynnych wy
stąpień dyktatorskich. —  Należy oddać sprawiedliwość 
stronnictwom demokratycznym do socjalistów włącznie, 
że przytrzymują one się taktyki czysto obronnej, usilnie 
starając się zapobiec ostrym konfliktom antikoustytu- 
oyjnym. Wysoki poziom wyropienia politycznego, czy 
też raczej. . .  poczucie słabości organizacyjnej i obawa 
katastrofalnej- porażki?

Czarno-białe - czerwony sztandar pochylony jest do 
atakn.

St. K.
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NURMI ZR ANI CNY NIEBEZPIECZNIE W  KOLANO 
W RACA Z BERLINA DO F iN LaN lu I.

Berlin, 26. 5. Wielokrotny zdolywcst rekordów; 
światoy^ych w biegu, Finlandczyk Nurmi, wyjechał do 
swej ojczyzny z powodu wypadku podczas wyścigów.

Został on w  Berlinie przez jednego z współzawod
ników kopnięty’ i zraniony w kolano tak silnie, że grozi 
nawet infekcja.

Fakt powyższy świadczy dobitnie o „kulturze11 i 
„grzeczności41 zawodników niemieckich.

W ARSZAW A NA OCZACH CAŁEGO ŚW IATa .

Zgromadzenie Haroaiowe odbywać się będzie nie
mal w  oczach całego świata. Na galerji prasowej, próciz. 
przedstawicieli pism .polskich, zjawi się, ja,k oblicza Klu-b 
sprawozdawców, okof-o 70 korespondentów pism całe
go świata.

Ameryka reprezentowana będzie przez 7 korespon
dentów, wśród których znajdują się tak wybitne na
zwiska, jak p. Lincoln Eyrs, przedstawiciel „New York 
Times11 i Lochn-er, przedstawiciel „Associated Press".

Przybędzie również 7 korespondentów pism angiel
skich, m. iri., p. Charles Luhe, redaktor „Thf Times", 
p. Darsye R. Gillie, redaktor „Moming Post", p. Da
niels, redaktor londyńskiego „Times".

Poza tern przybędzie 3 korespondentów z Austrii, 
2 redaktorów duńskich, 3 redaktorów ozeskosłowac- 
kich, 10 redaktorów pism francuskich, m in. p /Abert 
Londre, redaktor „Le Petiit Parisien11, p. C-eorges de 
^illemus, pra-eidstawiciej „Echo de Parir", p. Sauerw an, 
ledaktor „Matin" i P R 'g er  Kaepipelin, przedstawicie) 
Ag. Ha^asa.

Prasa niemiecka raprezen^w-ana będzie przez 8 
przedstawicieli. ..

Ponad to przybędą koreisnondenici z Jugosławii, Ro
sji, Szwajcarii i Węgier, S przestawioieli pism włoskich 
i przedstawiciele zagranicznej prasy żydowsidej.

„SPRAW A ROBOTNICZA", ORGAN N .P .R .

Warszawa, 28. 5. (AW .) W  Warszawie zacząi
wychodzić nowy organ, wydawany przez lewy odłam 
N. P. R.. p . t.: „Sprawa robotnicza".
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Drzędnioy otrzymają pensje normalne od llipca
Wtojskowym potrącą zaliczki jednorazow a.

Głosy i*rasy nietn^ec^iej
o sytuacji 7 iwr?lrzDoj Pełsoć.

Kryzys, wvwofany przewrotem, dokonanym przez 
marszałka Piłsudskiego, jest w  prasie niemieckiej ży
wo komentowany. Berlińska „Germania*1 spodziewa 
się i życzy ,,polskiemu sąsiadowi, aby obecny krwawy 
kryzys przyniósł Polsce uzdrowienie stosunków, któ
re stanowią groźbę dla Europy**.

Podobnie kończy „Berliner r igeblatt*' swoje w y 
wody o  „przesileniu poletkiem'*. „Ż niemieckiego punktu 
widzenia winniśmy szczerze życzyć polskim., narodo
wi. aby obene przesilenie państwowe zakończyło się 
sanacją. Jesteśmy w niemałym stopniu zaintersowani 
w  jego utrzymaniu i rozwoju gospodarczym. Nie po
trzebujemy dopiero z cudzych doświadczeń wyciągać 
nauczki, te radość ze szkody bliźniego jest najgłupszą 
radlośią"

„Frankfurter Zeitung** zdaje sobie sprawę* ze ni_ę 
chodzi tutaj o potęgę w  państwie. Chodzi raczej o 
państwo samo: „Niie wolno nam z gpry wysuwać ana
logie z krwawemi przeciwieństwami, które pociągnęły 
za sobą upadek dawnej Polski. Wówczas był kraj ten 
otoczony szeregiem sąsiadów żąidlnych potęgi i niepo
wstrzymanych przez nikogo, którzy skwapliwie w yzy
skali wewnętrzne walki partyjne dis. włąsnych, egoi
stycznych celów. Dzisiaj jest inaczej. Wprawdzie nie 
można twierdzić, jakoby polityka polska potrafiła uło
żyć sobie doóre stosunki z najważniejszymi sąsiadami, 
co byłoby dla dobra jej obywatel największą korzy
ścią. Lecz niemałoz istnieje gwarancyj dla zabezpie
czenia jej granic?' Polska ma sojusz z praneją, mą dru
gi sojus_z z Kumunją, roa porozumienie z Czechosłowa
cją, zawarła wreszcie w Locarno z Niemcami układ, 
gwarantujący iej pokojowe zabezpieczenie jej granic 
zachodnich. —  Ponadto jeszcze jest pyt państwa pol
skiego zagwarantowany całokształtem bcuifiguracji Eu
ropy. Polska jest dzisiaj faktem europejskim, który na
leży uwiażać za trwały, o ile o trwałości mówić można 
W sprawach politycznych".
i Inaczej już mówi „Deutsche Allgemeine Zeitung**: 
„Przeciwieństwa (partyjne) w Pofac nabrały tern ja
skrawe zego charakteru, ile żę chodzi tułaj o młode jeisz 
cze i zupełnie niesKOn&olidiowane państwo. które wła
ściwie dotychczas mało dało dowodów, że .słotnie jest 
zdolne utrzymać się na dłuższy czas przy życiu. Rze
sza Niemiecka ma wszelkie powody, śledzić z natężo
ną uwaga wypadki, rozgrywające się w  Polsce**.

Dla szczecińskiego „Geneialanzeiger" „rewolta 
przeciwikio rządowi Witosa mówi całe tomy o rozkłe- 
dzie wewnętrznym Polski. Polska pędzie musiała dojść 
do kresu tej droigi, na której znalazła się wskutek swtj 
niezdolności do żyda. Nawet jeśli się uda v  ostatniej 
chwili uzyskać amerykańską pomoc finansową, ó której 
wszyscy w  Polsce marzą, nawet wówczas ta ostatnia 
chwila zamieni się tyiko na przedostatnią Polska jest 
krajem martwym 1 talkiim też pozostanie**.

W  artykule p. t. „Piłsudski a my“  zaznacza „Ma- 
gdeburger Zeitung", że „Piłsudski okazuje się człowie
kiem orientacji, która nie neguje istnienia Niemko**,, Lecz 
„tylko rząd z udziałem mniejszości niósłby jego stano
wiska wzmocnić i porozumienie z Niemcami *, ,

W  irtykule p. t. „Fantastyczna polityka morska 
Polski" przedstawia „Ostsee-Zeitung** w  najczarniej
szych barwach dotychczasowe niepowodzenie polskiej 
polityki morskiej i z niekłamaną radością lansuje w koń 
cu niesprawdzoną niczem i kłamliwą wiadomość, ja
koby „dzisiaj, po sześciu latach daremnych wysiłków, 
w Polsce powali przejawiało się w  coraz to szerszycn 
kołach pizaświadczenie, że budowa fiaty y t  io/,miarach 
pierwotnie zamierzonych, jest niemożliwością i że Po l
ska nigdy nie będlzie miała własnej w  właściwem tego 
słowa znaczeniu floty handlowej. Może teraz wycią
gnie się z tego faktu —  Jsończy Ostsee-Zeitung'* sarka
stycznie —  właściwe konsekwencje. Nic uardziej nie 
było korzystnem dla polskiego życia gospodarezgo, jak 
rezygnacja z fantastycznych, nieopartych na żadnej 
kalkulacji ekonomicznej planów polskiej polityki mor
skiej".

Jakie życie taki z p .
ZAMORDOWANIE PETLURY.

W  paryskiej dzielnicy studentów, cyganów arty
stycznych, rmdinetek, aktorów początkujących, gwiazd 
kabaretowych, wiecznycn gości kawiarnianych, łazi
ków światowych, oszustów już .kryminalnie karanych 
i oszustów, którzy dopiero łokciem ocierają się o kry
minał, a więc na bulwarze Saint Michel, padł Ód kuli 
skry tobójczej Petlura.

Dzień później, ukazało się w  p. asie warszawskiej 
ogłoszenie żałobne tej treści:

»,W głębokim żąlu pogrążeni, wiadomem czynimy 
społeczeństwu ukraińskiemu i wszystkim niepodległości 
Ukrainy sympatykom, iż dnia 25 maja 1926 r.. o godz. 
l i  m. 20, padł przez bolszewickie kule ugodzony, nasz 
niezapomniany, Wódz Narodowy, Prezydent Dyrektor
iatu i Główny Ataman Wojsk Ukraińskiej Republiki Lu
dowej, Symon Petlura. Poległ na posterunku wskutek 
zbrodniczej uchwały Koininternu Moskiewskiego o te- 
rorze indywidualnym. Cześć wiekuista Jegn Świętej 
Pamięci! Pogrzeb odbędzie się w  Paryżu dnia 30-go 
maja 1926 r.“ .

Nekrolog podpisano-: „Ukraiński Komitet Centralny 
w  Rzeczypospolitej Polskiej” .

Rozumiemy dobrze jeremjadę W ogłoszeniu ukraiń
skiego komitetu: zamordowanie Petlury jest bądź co 
bądź dla nifch ciosem wielkim, jakkolwiek apoteoza tego 
człowieka jest wręcz fałszywa i niezdrowa.

Śmierć Petlury, z jednej strony zachwiała bardzo 
T ©ważnie i cTo pewnego stopnia może nawet i zniszczy
ła narodowe mrzonki Ukraińców, oparte w  przeważnej

W  kołach urzędniczych rozeszły się pogłoski, jako
by pensje czerwcowe wypłacane być miały według 
tabeli grudniowej.

Wybitni przedstawiciele adminilstracji państwowej 
oświadczyli, że pogłoski te są bezpodstawne, gdyż we
dług ustawy sejmowej pensje zmniejszone o 6,5 lub 4,5 
proc., wypłacane być mają aż do końca czerwca.

Termin ten na wniosek iządu może być przesu
nięty. Narazie jednak rząd z wnioskiem takim wystą
pić nie zamierza.

części na pracy wywrotowej i zbi.adinwzer w  Polsce, 
z drugiej strony, wsrod nas, a zwłaszcza wśród lwo
wian, zbudziła wspomnienia przeżytych niedawny bó
lów i nieszczęść.

Ten eks-aktor i eks-zarządzający łaźnią, wyniesio
ny mętną falą wypadków, aż na szczyty atamana mi
tycznej Ukrainy, później główny sprawca nieszczęść 
listopadowych roto' 1918 we Lwowie, a jeszcze później 
„sprzymierzeniec" Polski, skończył tak, jak kończą 
anwanturnicy jego pokroju.

Posłuchajmy, co pisze o nim „Rzeczpospolita" war
szawska:

„Warjackim zbiegiem jeszcze bardziej wariackich 
wypadków łaziebnik i marny aktor grał podczas woj
ny i podczas rewolucji rolę w-odlza i w-i.adoy. Nie było 
u zaszczytem, ale raczej hańbą dla Polski, że popierał? 
takiego osobnika, który rozlewem krwi, —  rabunkiem, 
kłamstwem, zdfąaą, starał się odgrywać rolę, do której 
ani urny storn, ani charakterem nie dorastał

Petlura, sf: brykowawszy sobie teatralne kóstjumy 
i nakładłszy majony złu tych nibli, mógł chyba tylkjj 
w  Iuldzl bardzo naiwnych wmawiać, że przestawia ja
kąś realną silę.

Dla prawdziwych polityków pozostał zawsze ko- 
irrdjantem i łobuzem bez czci i wiiary.

Powodzenie Petlury opierało cię na bagnetach pol
skich. Ale bagnety mają to do stobie, ze można z ich 
pu-mocą wprawdzie dużo zrobić, ie^z nie podobna na 
lich  usiąść. To też z tych b a g n e t P e t l u r a  nie mógł. 
sobie zrobić atamańskiego stolca. Gdy wojska polskie 
cofnęły się od Kijowa, los Petlury był przypieczęto
wany.

Oczywiście tacy, iaziebnlcy i komodjatiei, jak Petlu
ra, § e  wiele sobie robią ze swojego upadku polityczne
go, jeżeli tylko mają trzos debize napaLoiwany ukra- 
dziónetni pieniędzmi. Petlura z workami petaemi zło
tych rubli- osiadł w  Warszawie. Mówił, że się zawiódł 
na narodzie ukraińskim.

Potem przeniósł się do Paryża. Zaczął prowadzić 
niefrasobliwe źy-cie kapitalisty, entjera. Złote ruble 
zrabowane na Polakach i na żydach, umożliwiały mu 
byt wygodny, daleko wygodniejszy, aniżeli wtedy, gdy 
zarządzał łaźnią, lub za kilkadziesiąt rubli grywał mar ■ 
nie trzeciorzędne role na r-u-syjskich scenach prowincjo
nalnych.

Zapomniał jednak, że ma.na swoim sumieniu dużo 
krwi przelanej. Żyd rosyjski z Ukrainy Sdrwarżbard 
zastrzelił go na bulwarze Saint Michel w chwili, gdy 
Petlura sądził, że znajduje się z dala od wszelkiego 
niebezpieczeństwa.

Tak skończył pseudo-ataman, który zapomniał, że 
na wyżynach, na które wyrzuciła go; fal. losu, kara 
często bardzo szybko następuje po zbrodhr.

Może z jego śmiercią zamrą też i nieziiszczaine no
winki ukraińskie.

—-J-.wŁ k .—

NOWY 46-DNIOWY REKORD GŁODU.
Wiedeń, 2b. 5. Student z Gracu, Fred Elle-rn, zdo

był nowy rekord głodu, pozostają? pstzez 46 dlni bez 
pokarmu.’ Dotychczasowy rekord wynosił 44 dni. 
Ellern dzięki swemu popisowi zdob jł środki pieniężne 
na ukończenie stu-djów.

MIASTO ZATOPIONE SKUTKIEM PĘKNIĘCIA 
OLBRZYMIEGO REZERWO 4RU.

Tokio, 26. 5. W  znajdującym się pod miastem Ki- 
tauru olbrzymim iczerwoaize wodnym, służącym do 
nawadniania pól okolicznych, pękła ściana i olbrzymie 
masy wód z scalonym limu tern runęły na miasto, ni
szcząc p-ołowę domostw. Ofiarą katastrof;1' padło oko
ło 400 osób.

u p a ł y  w Pa r y ż u .
Paryż. 26. 5. Dziś do,dobnie jak obu dni poprze

dnich, panował w Paryżu niezwykły upał, skutkiem któ 
re-go okołd 300 osób jest dotkniętych udarem stonocz
nym. Część poiażonych odwieziono do szpitali.

Wojskowi, którzy w  czasie walk majowych otrzy
mali 25 pr jc. zaliczki, otrzymali zawiadomienie, że za
liczki te ściągnięte będą już z pensji czerwcowej. W ia ■ 
domość ta wywołała żyw y niepokój wśród wojsko
wych. Jednorazowe bowiem potrącenie zaliczek po
derwałoby do reszty i tak nadwątlone budżety orice- 
rów i podoficerów zawodowych. Czy nile by toby w ła
ściwsze, gdyby zahczKę strącano w  ratach i to od i-gol 
lipca zaczynając?

Szczęść Beże!
Nowy zastęp maturzystów gimnazjów grudziądz

kie! idzie w świat.
W  gimnazjum maiematyczno-przyrodniczem zda

rtemu to jest tern milsze i droższe, ze przypadło poraź 
pierwszy w odrodzonej i wolnej Ojczyźnie.

J ustoszeja mury szkolne, milknie w  nich gwar i 
śmiech, tysiące młodzieży rozsypują się po kraju, aby 
użyć dobrze zasłużonych wywczasów, odpocząć, r»0- 
Krzepić się na silach i stanąć pc wakacjach do nowej 
pracy.. .

Największą jednak uwagę swoją skupia syutoczeii- 
stwo w  tej chwili na ry?h, którzy juz do szkoły nie 
wrócą, którzy stoją u wrót życia i rozpocząć m*dą nie
bawem studja specjalne.

To maturzyści.
Pójdą om w świat szeroki po naukę dalszą, .yfejdlą 

szlakami, które już utarli ich poprzednicy, rozbiją w ę 
drowne namioty swoje na szerokim świecie. yr, kraju 
i wśród obcych narodów.

Tato już los przypadł w  udziale temu pokoleniu 
młodzieży.

Wakacje nie będą dla nich jasnetn, bezchmurncuą 
pasmem dni, poświęconych wesołości i rozrywkom. Nie
jednemu z nich zamąci pogodę duszy poważna troska 
o jutro. Natarczywe pytanie, co i gdzie studiować, to
warzyszyć im będzie nieustannie.

W ybór zawodu —  ten najważniejszy krok w  ży 
ciu —  nie jest dk> zdecydowania łatwy.

Wchodzą tu w  grę czynniki rozmaite, nawet wpły
w y  postronne, a stad często bywają pomyłki. Naj
mniejszą zaś muże rolę w  powziętem postanowieniu od
grywa to, co naczelne, jtajmować powinno miejsce —* 
zamiłowanie.

W łaściwi* ono jedno rozstrzygać powinno o kie
runku studjów specjalnych. Ni© widoki powodzenia 
materjalneg©, rńe naśladowanie innych, nie utajone 
pragnienie matek i ojców, posiadających swoje ambicje, 
często sprzeczne z pojęciami dzieci —  ab to usposobie
ni© wewnętrzne dlla pewnej gałęzi nauki, które może 
stwoizyć pracownika, nie tylko posiadającego wiedzę, 
ale pracującego w  zawodzie swoim z oddaniem i mi
łością.

Z punktu widzenia społecznego każdy zawód jest 
dobry, byle ten, kto mu poświęcił życie, ukochał pole 
swojej pracy i w iożył w  nią całą duszę. Wówczas bo
wiem praca ta będzie owocna, a ten kto ją pełni, bę < 
dzi© miał prawo do zaszczytnego tytułu dobrego oLy< 
wateiia kraju.

Dobrych zaś obywateli, kraj potrzebuje proede- 
wszystkiem.

Potrzebuj© ludizl światłych, pracowitych, e ta e iA  
nych, posiadających poczucie obowiązku, w noaM P-  
śmiałą i rozumną inicjatywę do k a ż d e g ;«# P ^ ® ^  
wzięcia.

O tern młodzież, stojąca w  przededniu studjów 
yyższych  musi pamiętać, a dlatego, zanim postawi 
krok stanowczy i drogę dlla swojer przyszłości obnerr», 
powinna wejrzeć poważnie w  yiąb duszy własnej ! o- 
breślić, jaka paraca będzie Jej miła. jakiej będlzie mogła, 
oddać nie tylko siły swego umysłu, ab i serce, które' 
ślubom al.aaemickim nada moc trwania przez całe 
życie.

Wakacje są wiaśnie czaserr,. do takich rozmyśrań!, 
któirym przyświecać powinna jedna gwiazda prze
wodnia —  rorące pragnienie przyniesienia pożytku 
iTajowi i szlachetna ambicja zajeefe w  p-ęyszjości 
miejsca w  pierwszym szereigu jego obywateli.

Sziczęść Boże! zatem drużyno, opuszczając!, w1 tej 
chwili szkołę, aby jutro Stanąć na rubież^ nowego 
życia.

J. W I. Kondrt

Pierwszy zêeelie, zafcterajacr 
ze solą aeroplany.

W Ameryce zDudo^ano wielki siatek 
powietrzny długości 85 mtr. i pojem
ności 21 mtr. o sile 300 koni paro
wych, odbywający drogę 112 kilometr, 
na godzinę. Kabina statku posiada 
10% mtr. długości z sypialną dla pa
sażerów.

Charakterystycznym w konstrukcji 
statku jest to, że .może on ze sobą za
bierać w mogę aeroplany.

,
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I Z l l l  S P 0 Ł B C Z I0 -6 0 S P 0 D & H G Z T .
Sytuacja finansowa.

Po ciężkich prooaot, ostatnich dni, po chwilach nie- 
pewności i zwątpienia — wri.ca życie w Polsce znowu 
aa normalne tory; może jeszcze tu i owdzie znajdują 
się pessjmiści, którzy w poprawę gospodarczą naszego 
kraju nie wierzą, ogół jednak ludzi rozsądnymi, uczci
wych i lu dzi dobrej woli uważa, że wkraczamy w czasy 
lepsze.

Odzwierciedleniem stanu psychicznego społeczeń
stwa . niejako jego probierzem jest obecna sytuacja 
walutowa, która od kilku dni wykazuje poważne odprę
żenie.

Giełdy zagraniczne notują złotego wyżej, Ustaje 
też powoli spekulacja oanków nietnieokieh, grających 
dotychczas na jego zniżkę. Dzieje się to w tym mo
mencie, kiedy sDaaa czerwoni jo sowiecki, frank belgij
ski i nawet niewzruszony do niedawna lir włoski, 
a francuoki minister finansów Peret czyni nadludzkie 
wysiłki, ażeby Franoję uratować przed nowym kryzysem 
gospodarczym. .

Podobnie, jak Anęlja po długotrwałym strajku bu
dzi się ao nowego życia a funt angielski Osiągnął przed 
kilku dniami na giełdzie nowojorskiej nienotowany do 
tycnczas kolosalny kurs 4.86 —- przekraczający poważnie 
parytet złota, tak samo Polska wydobywa się powoli 
przy usilnych staraniach oałego społeczeństwa z fatal
nego śhnósu gospodarczego,

Spekulanoi Walutowi, usychający na każdy dla pań
stwa niekorzystny moment, ażeby tylkc osiągnąć zyski, 
nieco przycichli. Dolary, które uzyskały na „uzarnoj 
giełdzie*4 unia 19 b. m. przejściowo kurs 12.45 ■— 
spadiy na 11.40 i utrzymują się od kiłku już dni z 
inałemi zmianami na tympozioiuio. Spekulujące banki 
i zawoduwi „raluoiarze** nie posiadają dostatecznej 
ilości gotówki, ażeby w dalszym ciąga podtrzymać 
„hausję" na waluty zagraniczne, nie wiedzą zresztą, 
jak bię stosunki W kraju Ułożą i boją się zbytnio anga
żować .

Powne niebezpieczeństwo dla sytuacji walutowej 
6tanowi jedynie fakt, żo Cank Polski przydziela dla 
przitityśhł i  handlu tylko mi.iimalne sumy dew iz 
^agiatiicr iych (ód 40 dc 50 tysięcy dolarów pod
czas jednego zebrania giełdowego) —  co zmusza 
kupców i przemysłowców, niecheącjch wskutek nieao- 
trsymTwania terminów stracić kredytów obcych, dó 
zaopatrywania Się w walutę na rytlku prywatnym. Htąd 
powstaje wzmożony pobyt, mogący wytworzyć znowu 
„haussę**.

Brak odpowiedniego przydziała walut, grożący 
unieruchomieniem całego szeregu fabryk —  nie będzie 
jedhak, jak się ogólnie spodziewają, zbyt długotrwały. 
Do Banku Polskiego bowiem Wpływają z dfiia na dzień 
nowe zapasy walbtowo z eksportu, który w ostatnich 
czasach Z powodu niskiego stanu złotego, znacfenie Się 
wzmógł. Jak wiadomo, wynosiła W kwietniu prżewyżka 
wywozu nad przywozem około 44 i pół milj. zł. Wy* 
wożono głownie artykuły spożywcze, drzewo i węgiel.

Dzięki większemu eksportowi wykazują ostatnie 
cztery buanse dekadowe stały przyrost walut i dewiz.

Wykaz z 10 maja ujawnił zwiększenie się zapasu 
walut i dewiz o 2 i pół miljóba złotych orutlo, druga 
dekada maja będzie wedłóg wszelkiego prawdopodo
bieństwa jeszóże lepsza.

Optymistyczne twierdzenie p. Ministra Skarbu, że 
deficyt budżetowy, który za pierwsze cztery miesiące 
b. r. wyraził się,cyfrą 42.2 milj. zł., może być i  łat
wością zrównoważony, Wżmagająoj się eksport, j«aoteż 
wyjazd p. dyrektora wydziału prezydjainego Min. Skarbu 
p. Woytkiewicza do Paryża, Berlina i Szwajcarj celem 
dalszego pertraktowania w sprawie pożyczki Diilona, 
Wszystko to działo na opinję bardzo uspakająco.

Sprawy podatkowe.
—  NOW A RATA  PODATKU MAJATKOWBCiÓ.

Skarbowy PoaatKów i Opłat Skarbowych W 
i^u donosi nam co nas fepu je : „Ministerstwu 

l-oidina, że Z końcem maja bf. upływa ter- 
in płafnośS! uówej raty podatku majątkowego w WW 
ikości połowy pozostałej %  różnicy uu między trzema 
ifinitywnemi fatami (u płatników od 5-gu stoi 
zw yż w  1-szej grupie kontyngentowej 60 proc. tych 
it) z wpłatami, usWitecznionemi w formie zajjezek i 
'owłzorycznych rat yódatku majątkowego.

Właściciele nieruchomości, podlegających ochronie 
katorów, winni byli uiścić do dnia 16-gó maja bf. dru- 
\ z czterech rat, Wyznaczonych im dló' zapłacenia w 
>kn bieżącym.

Zarazem zaznacza się, że niezwłocznie po upływie 
iwyżsżego terminu płatności władze skarbowe eP"*'- 
ąpią do przymusowego ściągania iiieuiszczonych na* 
żności z tytułu raty płatnej w  maju oraz popuednich 
iległości*1.

W  sp fu w .e  o^eracy ) banK ow fotl i y/alurysacji p o tyczek
Złotowych.

Przedstawiciele sfer handlowych Małopolski Wscho' 
dnie; zwrócili się ao rządu z memorjalem, w którym 
poruszona została sprawa udzielenia kredytu w złotych 
w złocie, przedłużenia mocy obowiązującej rozporządzę 
nią o Lichwie pieniężnej oraz o nadzorze nad czyn- 
nóśoiami bankowemi Między ińnemi w memorjale wj- 
mienionej sfery stwierdzają, że w doryzacja pożyczek 
udzielonyoh w złotych może być rozpatrywana jedynie

w związku z całokształtem zagadnień gospodarczych 
państwa, a nie odrębnie. Wobec rozluźnionych znowu 
stosunków walutowych należałoby zdaniem wymienionych 
sfer przedłużyć moc obowiązującą rozporządzenia o li- 
cnwie pieniężnej conajmniej na pół roku. oraz że stopa 
procentowa udzielonyoh pożyczek nie powinna przekra
czać dwukrotnej stopy procentowej Banku Polskiego.

Pogłoski o pożyczce angielskie! 4 la Polski.
W sferach finansowych stolicy w dniu 23 bro. upor

czywie kolportowano pogłoskę o nowej propozycji po
życzki angielskiej dla Polski. Ze sfer tych informują 
na3, że w tym Celu miało przybyć W tych dniach do 
Warszawy 3 działaczy bankowych angielskich którzy mają

jakoby polecenie przeprowadzenia rosowań w tej sprawie 
W każdym razie otrzymać mają pożyczkę angielską po
szczególne dziedziny przemysłu polskiego, któie to 
pożyczki będą udzielane w porozumieniu z Władzami 
rządowemu

„Rzeczpospolita4* komentując paradoksalny fakt, że 
strajk angielski nie odbił się na knrsie funta, a za to
pociągnął za sobą kurs franka i liry stwier
dza, że konsekwentna polityka gospodarcza uczy
niła Spadek tett zjawiskiem przejściowym frank nato
miast nieposiadający należytego zaufania, pozostający 
walntą krujtt pozbawionego j. Kiegokulwiek ustalonego 
programu spada Wciąż jeszcze bardzo gwałtownie.

Fakt paraliżowania spadku frank? przez gwałtowną 
interwencje niesłychanie kosztowną, a natomiast obrona 
liry przez stworzenie większych niz przewidowano przy
chodów państwowyou ilustruje odmienny stosunek do 
spraw gospodarczych faszyzmu i radykaiów francuskich.

JTdik'wpływafó w sn&|n.
Według sporząuzonego przez Min. Skarbu zestawie

nia tymczasowego wpływów Z daoin i mottopoii podatki 
bezpośrednie w pierwszej dekadzie maja r. b. przyniosły 
11 milionów źł., w drugiej zas 12,1 milp zł., podatki 
pośrednie przyniOSiy W pierWszoj dekadzie 2,7 milj, zł., 
w drugiej zaś 4,6 miłj. zł., cła  dały w pierwszej deka
dzie 3,1 milj, zł., w drugiej zas 3,5 milj. zL, opiaty 
stemplowe przyniosły W piorwszoj dekadzie 3fi mii. zł.,

w drugiej zaś 2,8 miłj. zł., monopole przyniosły w 
pierwszej dekadzie ii),4 miij. zł., w drugiej 12,9 mil. zł., 

Ogółem wpływy z danin i monopoli przyniosły w 
pierwszej dekadzie maja 30,8 milj. zł., w drttgie, zaś 
36,3 milj. zł.

Ż zestawienia powyższego włdziffiy, że druga dekada 
maja daią Skarbowi woływy o '20 proc. wyższe fiiz dfr* 
kada pierwsza.

Projekt zm iany statimi Baim n P o ls k ie g o
Wobec opinji proi. Kemi.ierera, który jw :  ócił uwa

gę  na małą elastyczność statutu Danku Polskiego, pada 
Banku zaproponowała zmiano niektórych punktów sta
tutu, dotyczących głównie czynności .armsyjrych i ban
kowych.

W  dalszym ciągli artykułu znajduje się projekt u-

stawy o zatwierdzeniu zmian statutu Banku Foł*de- 
go, ustmory w dnir 26 kwietnia Projekt nio narusaa 
samodzielności Banku, .daje jego władcom moifejoid 
szersze, inicjatywy wzoudzając większe Łaintoresoww 
nie wśród akcjonariuszy i czynników kontn^OiuninjwL 
Bank.

rołą^zenie Śląska 2 Pomorzem.
Ministerstwu Kolei Żelaznych poleciło jaknajszyh- 

sze ukończenie kolći BydgOszóż-—Gdynia, Kaloty—Pod
zamcze oraz uintensywnienie roDÓt nad Sprawą rozbu

dów* Gd/ni. Przy budowie liuji Kalety— Podzamcze pra- 
cuie- obecnie aż 6.000 iuazi, cO daje pewność ukończę* 
nia nad nią robót jeszcze w roku bieżącym.

Obieg biletów bankowych wynosi 379, mii, zł.
a zapas złota .uśnie.

Bilans Banku Polskiego z 20 bm. wykazuje wz.ost 
zapasu złota o 34 tyś. zł., ao sumy 134.31 ..liljonow m.

Zapas walut i dewiz zwiększył ślę o 1,2 miljona zł. 
brutto i a y nosi ooecnie 54,7 milionów zł.

Zaliczki reportowe Wzrosły O 149 tys. zł. do su
my 20,4 milj. zŁ; zobowiązania walutowe i reportowe 

Ó 666 tyś. Zł.
Portfel wekslowy powiększył się o 1,2 miljona zł.,

do sumy 300,4 milj. d „  pożyczki zabezpieczone papie
rami c 106 tys. zł., do sumy 29,4 milj ti.

Rachunki żyrówe i inne zobowiązania wzrosły o 
3,8 miilj. zł., O 1C4 milj, źl-.

Obieg biletów bankowych powiększył się o 137: 
lys. zł., dochodząc do sumy 379,5 miilj. zł., przyjęty 
do zapasu Banku star monet srebrnych i  bilony o 
630 tys zł, dc sumy 1,26 milj. zł.

ie r t ln o ja  ń ileńsy& arodow e! ^on ferenc j! haud iow ei.
Londyn, 27. 5. Międzynarodowa parlamentarna 

konferencją handlowa przyjęła rezolucję, wzywającą 
rz&dy wszystkich państw, aby rozpatrzyły szczegóło
w o z urn. nenia waluty oraz Warunków ekonomicznych 
W nadzieji, że przeż Usunięcie trudności, na jakie na
potyka światów, produkcja węgla, nastąpi równocze

śnie z powiększeniem zapotrzebowania -niżka zen, O* 
żyw i się ruch przemysłowy ofaz polepszą się yarunki 
życia robotników, zatrudnionych W przemyśle .jjją fe* 
wyn Konferencja postanowiła powołać dc życia ko
mitet mający za zadarł0 rozpatrzenie tego zagadnienia 
z punktu Widzenia międzynarodo w egc.

Zasiłki dla bezrobotnych w Anglji.
Londyb, 4 W. Angielskie ministerstwo pracy po

daje do wiadomości, że W dnia 17 tnaia rb. liozba beż- 
robotnych uprawnionych dó pobierania zasiłków wynosiła 
1.612,700 ludzi, t.j. 6 36.801 Więcfej, niż W tygodniu

poprzęduim, a o 427.600 więcej, niż w tym samym 
okresie rouu Ubiegłego. Bozateft pretensję dó zasiłków 
zgłaszają riootnióy przemysłu górnieżegó, którzy Z po
wodu strajku są obecnie fcćż zajęcia.

solaietwo.
. v,Ałi'ŁUŻONA INSTYTUCJA, Muzeum Przem y

słu i Rolnictwa w  M7ars®»wie święci swoją półwieko
wą działalność, która w  chwilach ucisku pofitycznegc 
daleko wybiegała pozą obręb uprawnień, Z-tkreśHonyCii 
oficjalnym statutem instytucji. Z odrodzeń iem państwa 
prace muzeum weszły w  bardziej normalne łożysko, 
wytkmięte tytułowym programem inśtyducji i skupiły 
sie obecnie na zagadnieniach beźpóśfednio z kuitura 
rolną kraju ?,wiązanych. Muzeum posiada już obeonłę 
kilka działów zupełnie skompletowanych 1 dostępnych 
dla szefsźej publiczności, Należy tli prżOdewsiZyśłkiem 
dział gleboznawczy, ochrony roślin, dział pro
dukcji nodliunej. ogrodnictwa, psJczeintetwa, jedwąbnic-

twa oraz dawniej już funkcjonujące działy —  etnogra
ficzny,-mineralogiczny i inne,

Prace Muzeum w roku bieżącym wzbogaci’ ? się 
przez zorgairzowanie przy nim instytutu badania sta
nu ekonomicznego Kresów Wschodnich

Sprawy sesieczne,
7223 ROBOTNIKÓW PPaGUJE NA MIEJSIGCP 

ROBOTACH PUBLICZNYCH. Biuletyn wydziału te
chnicznego magistratu w  Warszawie wykazuje. żet na 
robotact publicznych, zorg? nizo wanych przez magi
strat, pracowało wczoraj 7 223 bezrobotnych, ooleoo 
nydi pnzez Państwowy Urząd Podreidnicrwa Pracy.



e O E O S  P O M O R S K I 29-go maja 1926 r.

Łrnsisłka aagrafliczaa.
—  RUM UNJA O TR ZYM  4 P O ŻY C ZK I ZAGRANICZNE*?

Rząd rumuński ogłosił oficjalny komunikat, w  którym  podaje 
się ao publicznej w>adOtności, że  rząd włoski w yra ził swą zgo
dę na udzielenie Rumunji pożyczki długoterminowej na do
godnych warunkach. W łochy pożyczy ły  200 milj. lir na ib— 20 
lat p rzy  emisji 92, doliczając 8 procent rocznie. Pożyczkę  tę 
zużytoby na ustabilizowanie waluty rumuńskiej, przyczepi ko
rzysta łby z niej nie Bank Narodowy, lecz bezpośrednio rząd 
rumuński, W  dalszym ciągu donosi komunikat rządu, że  w e 
W łoszech toczą się obecnie pertraktacje w  sprawie drugiej 
pożyczki w  wysokości 20 m iljardów lir, która to pożyczka 
przeznaczona by była na cele inwestycyjne środków komuni
kacji. P rócz tego otrzym ał rząd rumuński ofertę od grupy 
finansistów angielskich na pożyczkę w  wysokości 30 milj. 
fu n tów  szterlingów. Pożyczka ta gwarantowana być miała' 
koncesjami naftowemi i przeznaczonaby została do lozbudo- 
yry  przemysłu naftowego.

Osu/nie fcnrsn telcknra.
W a r s z a w a  28. 5. — sodz. 9-ła. — Nieurzędo- 

wo liótowamo dolar 11.6© zł.; gulen 2.18—2.19 zł. — 
Tendencja utrzymana.

&ietda r euięłJŁ
Warszawa, 27 maja.

WA.LOTY.
Tranzakcje Sprzedaż Kupno 

Doi. St. Zjedn. 11,00 ll,02'/2 10,97'/v
DEWIZY.

Dolary Scanów Zjed.  .................  10.97u0
Floreny nolendersiae..............................................u42.00
Branki belgijskie, . . . .  ............................  . 35.06
^ranki francuskie . . . . . . . . . . . . . . .  3.3b®
rranKi szwajcarskie.............................................. 212.9 '
Funty angielskie . . . . . . . . . . . . . . .  . 53.48
Korony austrjaokie  ................................ ...  » . 155.4?
Korony czeskie . . . • . .  .............. ...  32. £r

T ł a t j  w dtiid m aja 1i*26 *•.
G d a ń s k  zioiy 44.69 — 44.81, przekaz na War

szawę 44.44 —  44.53, B e r l i n  złoty 36,21 —  36.59, 
pizekaz na Warszawę 36 ,25—  86.45, —  na Poznań 
mb Katowice 86.1(f —  36,30, L  o n d y r przekaz na, 
Warszawę 50.00, N.‘ J o r k przekaz na Warszawę 9,00 
Z u r y c h  przekaz na Warszawę 46.00, R v g a  przekaz 
na Warszawę 56,0.0, W i e d e ń  złoty 61 — 62, przekaz

Whdoiiicści bieżące.
d iłU D Z l^D Z  piątek 28 maja 192© r.

K A L E N D A R Z : Piątek 28-gp maja Augustyna b 
Sobota 2y-go Maksyma.
Wschód słońca 3 50 zachód 20 5 
Wschód księżyca 21 15 gachód4 61

re a tr  Miejski.
W  piątek, „M A D A M E  PO M PA D O U R ’1, operetka Leo Falla 

prawdziwe arcydzieło współczesnej - twórczości operetkowej. 
G łówne role odtwarzają: pp. Czerniawska, Leonow icz, F ili
powska, Zazitow iecki (reżyser), Cybulski, Ilcew icz, Jejde, 
Małkowski. Wspaniałe, sty low e kostiumy i dekoracje tworzą 
ram y tego widow iska. W  balecie tańczy S. Matuszewska. 
D yrygu je p. Dymmek.

W sobotę —  teatr zamknięty.

W niedziele prem jera atrakcyjnej 5 aktowej sztuki Ga
brieli Zapolskiej p. t.: „M A Ł K A  S Z W A R C E N ZO PF1. Obraz 
z  źyoa  wielkoiiiiejskiego Guetta żydowskiego, ubogiej dziel
nicy, gdzie wśród nędzy, zabobonów i ciemnoty zapatrzonej 
w  swe przykazania, ży je  ca ły  szereg istot o nlespełnych prag
nieniach, męcząc się i. ginąc w  okowach narzuconego obo
wiązku.

W sztuce bierze udział ca ły  zespół teatru miejskiego, a 
oprócz tego w  swej popisowej roli ciekawej psychologicznie 
m łodego Flrułkesa Karol Benda. W- roli Jenty Tyszebub w y 
stąpi po raz p ierw szy  na naszej scenie artystka scen krakow
skiej i warszawskiej Helena Święcicka.

Atrakcią w  tej sztuce są oryginalne zaręczyny żyd ow 
skie ze  śpiewami i tańcami w  trzecim  akcie.

W szystk ie przedstawienia rozpoczynają się obecnie o go
dzinie ^ypół do 9-tej.

— •* KINO ORZEŁ. „M idh.etka" I „Na szczyt świata" 
iwypruwa na Mont Eyerest).

— ** KINO APOLLO . „Czarny anioł’* I „Bohater pann* 
M a r y  oraz 2 małe komedje.

— •*  NOCNE D Y ŻU R Y  A PTE K . Od 22 dc 29 maja apteka 
„P od  Lw em “ , ul. Pańska 22, telefon 40.

_ * »  F A Ł S Z Y W I K W E STA R ZE . Zarząd G łów ny T  w a 
Obrony P rzec iw gazow ej dowiaduje się, że  po ziemiach R ze 
czypospolitej krążą kwestarze, k tórzy  opatrzeni w  legity
macje z fotografjami oraz pieczęciam i kwestują na rzecz In
stytutu B-oni Chemicznej. W edług zeznań jednej takiej pary 
kwestarzy, przyłapanej i zasądzonej w  Ozorkow ie, takich 
kw estarzy jeździ po Polsce 15 par,

Zarząd G łów ny T -w a  Obrony P rzec iw gazow ej podaje do 
puoiiczne.i. widdoOojj('i. [;:;ć ''•a-.hi^feikwestarzy nie w y 
syłał 1 nie w ysy ła  oraz prosi, aby tego rodzaui kw estarzy 
oddawano w  ręce sprawiedliwości, uwiadamiając jednocze
śnie Zarząd G łó y ^ y  T -w a  Obrony P rzec iw gazow ej w  W ar
szawie, ul. Ludna nr. 11 ;

— '** W  S P R A W IE  DARU NARO D O W EG O  3 M AJA. Ko
m itety T . C. L., inspektoraty szkolne, instytucje, tow arzy 
stwa uprasza się c. przekazanie ofiar zebranych w  dniu 3 
Maja pod adresem Tow arzystw a  Czyteln i Ludowych w. P o 
znaniu, pl. W olności 18, lub na konto P . K- O. nr. 200-504.

Zarząd G łów n y: (— ) ks. A . Ludwiczak.

— ** P IE R W S Z Y  W A L N Y  ZJAZD delegatów stow arzy
szeń polskiej m łodzieży męskiej djecezji chełmińskiej, odbę
dzie się nieodwołalnie —  jak już o tern pisaliśmy —  w dniu 
30-go maja w  Grudziądzu. Program  .zjazdu podamy w  ju
trzejszym  numerze.

— * *  31 M AJA  1926. Nadchodzi dzień, w  którym się roz
różni u sczytu Państwa p 'ew y  od ziarn. W  dniu tym  i na
stępnych, nie przepowiadając żadnych niespodzianek, Jbedzie 
niezawodnie bardzo dużo ważnych i ciekawych spraw, które 
każdy obywatel w  sposób jasny i praw dziw y będzie chciał 
poznać.

Nasze pismo może się poszczycić tem, że o przebiegu roz
poczętego przewrotu w  Polsce obsługiwało czyteln ików  praw
dą, pozstawiając każdemu utworzenie sobie w łasnego sądu i 
rozpoznanie zła od obrego. Dowodem, że  nasze pismo zali
czono do najlepszych informatorów, są nieustanne zamówienia 
od pierwszego dnia rewolucji.

Skoro czytelnicy albo przyjaciele naszego pisma chcą w y 
niki 31 maja i jego następstwa poznać w  caiej prawdziwości, 
powinni się postarać, aby żaden numer ich nie ominął, a za-

R O ZW Ó J GIMNASTYKI W F  FRANCJI.
Gimnastyka w e  Francji cieszy się nadzwyczajni,, popularno
ścią i jest tam podstawą do rozpoczęcia wszystkich sportów. 
Rycina nasza przedstawia grupę studentów francuskich, w y 
konujących interesujące ewoiucje w  sportowym stadjonie aka

demickim pod Paryżem .

tem inni juz dzisiaj natychmiast pójść do sw ego urzędu 
pocztowego i zam ów ić abonament, w  przeciwnym  razie stra
cą przez nieotrzymanie numerów z pierwszych dni czerw ca 
łączność i pogiąd nr przebieg spraw. .

„G łos Pom orski’1 w ychodzi codziennie w południe i kosz
tuje na miesiąc złotych 2,76.

— ** S TA N  P O ( iODY. Spostrzeżenia państwowego In
stytutu meteorologicznego w  W arszaw ie:

Dziś w  południe temperatura 14°.6 Cels., wilgotność 72 
proc., stan nieba: chmurno. Rozkład ciśnienia w  Europie: 
Niskie ciśnienie nać Auglją, Rosją Północną, W łocham ' i Bai-
1 anami. W ysok ie ciśnienie nad Islandią, Szpitzbergiem  i Hisz
panią.

Prawdopodobny przebieg porody w  Polsce: Polepszanie 
się stanu pogody. Cieplej. Sta,be w iatry  lokalne.

_ ** : O TW A R C IE  N O W E G O  OGRODU P R Z Y  UL. OGRO
DOW EJ. W  dniu dzisiejszym  o godzinie 12 w  południe na
stąpiło otwarcie ncweeo ogrodu miejskiego, Drzy ulicy O gro
dowej. W  otwarciu uczestniczyli przedstawiciele w ładz i 
społeczeństwa.

Ogród mieści się na terenie dawniejszego cmentarza ka
tolickiego, a powstał dzięki przychylności dozoru kościelnego 
parafji grudziądzkiej, przy ogromnem poparciu magistratu i 
ofiarności społeczeństwa.

Ogród w ygląda bardzo ładnie i miło. Tuż przy wejściu 
znajduje się duży plac, nasyp, grubo piaskiem, przeznaczonym 
do zabaw dla dzieci. W  głębi gustowne ław eczk i/w  otocze
niu kw iatów  i k rzew ów . Ogród otrzym ał już w  mieście po
pularną nazwę: „Ogrodu M ałego".

— * *  O F U R Y  NA GŁODNE DZIECI. Pani P. z łożyła  10 
złotych za dwoje dzieci na maj i czerw iec

— ''*  Z D Z IAŁA LN O ŚC I KLU BU  M O TO C Y K L IS TÓ W .
Tutejszy Klub M otocyklistów, który został w  naszem mieście 
niedawno założony, urządza w  niedzielę, dnia 30-go rnaja br. 
o godzinie 10-ej rano na szosie Tarpno Owczarki, na prze
strzeni jednego kilometra, pierwszą próbną jazdę szybkości 
na krótki dystans.

Interesująca się powyższym  sportem publiczność pospie
szy z pewnością w  niedzielę do M ałego Tarpna.

— '** KU U W AD ZE  CZYNN IK  )M  ZA IN TE RE SO W AN YM .
Z kół obywatelskich miasta piszą nam co następuje: „W  Ma
tem Ta-pnie znajduje się studnia wiejska, “służąca mieszkań
com do czerpania w ody. Studnia ta jest od kilku lat zepsuta. 
Ludność uboga, nie będąc w możności zapłacić opłaty za w o 
dę lub z braku studnni przy budynku, czerpie takową w  
pobliżu płynącej Trynce. Z nastaniem dni gorących powstają

na Warszawą 61.75 •—  62.25, P r a g a  złoty 283.50 —  
286.50, przekaz na Warszawą 287 —  293, B u d a p e szt 
złoty 6i50 —  6450, M e a j o l a n  przekaz na Warsza
wą 286, B u k a r e s z t  przekaz na Warszawą 24, 
O z e r  n i o w c e  przekaz na Warszawą 23.50.

Giełda towarowa,
Z IE M IO P Ł O D Y ,

Warszawa, 27. 5. Notowania na Giełdzie Zbożowo- 
Towarowej za 100 kg fr. stacja załadowania, w nawia
sach fr. Warszawa. Żyto kongresowe 675.5 g/i (115 1 
hol) (37.50), —  gwarant. b93.5 g/l (118 f. hol.) 37.50, 
owies kongresowy pg. próby (39.75), —  jeunolity (40.25), 
Obroty małe . Usposobienie spokojne.

Gdańsa, 27. 5. (U.) Notowania urzędowe ziemio
płodów bez zmiany. Dowóz żyta 370, jęczmień 45 ton, 
grochów 30, ospa i makucny 15 ton.

Gdańsk, 27. 5. Pszenica 13.75, żyto 8.75 — 9.30; 
jęczmień pastewny 8.50 — 8.75, browarowy 8.75 — 
9 10. o ivi6s 8.75 —  9.60, groch droboy 10 — 12.5C, 
Yiotorja 15 —  20. otręby żytnie 6.75 —  6.85. pszenne 
6.75 — 6.85, mąka 60% żytnia 28.25, pszenna „000“  
stara z 25%  domieszką zagr. 47, pszenna „000“ nowa 
krajowa 44.50.

rozmaite choroby, a przyczyny ich gdzie szukaćć —  w  nie
dbalstwie. Może ci; co winni mie£ nad tem pieczę, będą się 
tłom aczyć brakiem funduszu lub oszczędnością, zdaje się jed
nak, że  muszą się znaleźć środki, ażeby pompę wiejską na
prawić i dalszemu czerpaniu w ody  z Trynki zapobiec. Muże 
odnośne, w ładze zajmą się tą sprawą'1.

—** Ś W IF IO  .18 PU ŁKU  U ŁA N Ó W . W  dniu jutrzejszym 
obchodzi 18 p. ułanów Pomorskich swoje święto pułkowe. W  
związku z obecną chwilą ogranicza się uroczystość do urzą
dzenia m szy w  kościele garnizonowym i obiadu żołnierskiego 
dla całego pułku w koszarach.

— **  OSOBNE GNIAZDO SOKOLIC  W GRUDZIĄDZU.
Nadzwyczajne W alne zebranie Tow arzystw a gimnastycznego 
„Sokół", odbyło się w cozraj w ieczorem  a druha prezesa Kau- 
bego, na którem po uchwaleniu szeregu ważnych spraw, 
zajmowano się kwestją utworzenia w  Grudziądzu osobnego 
gniazda sokolic.

— * ł  ŁAZ IEN K I O T W A R T E , Ukazało się ogłoszenie ma
gistratu donoszące, że łazienki na W iśle i Trynce zostały z 
dniem 27 maja br. t. zn. w  czwartek, otwarte. W iadomść tę 
przyjmą niewątpliwie w szyscy z zadowoleniem.

— ** BRAK W O D Y. W  czwartek w  nocy, ulica Lipowa 
na odcinku od ulicy Prow iantowej do Matego Tarpna i uliw  
przyległe, nie m iały przez dłuższy czas wody, z  powodu re
paracji lur wodociągowych. .

— * *  KO ŁO  ZIEM IANEK, odbyło w czoraj w  południc w  
gmachu Starostwa swe posiedzenie na którem p. ar. Majowe 
w ygłosiła  niezmiernie ciekawy i pouczający re ie ra t

— * *  T A N IA  KUCHNIA. Pomorski Związek Pracowników, 
Um ysłowych Grudziądz podaje swoim członkom do wiaoo- 
mości, że .została otwarta tania kuchnia z dniem 27 maja br. 
w  lokalu przy  ul. D rob iow e1' 36,'38. Zw iązek otrzym ał odl W o » 
jew odztw a 1000 złotych na cele kuchni.

Z a r z ą d :

(— ) Stan. Kwiatkowski, prezes. (— ) Szubrych, sekretarz,

— '** W C ZO RA J W IECZO REM  odbył się w  „W ielkopo- 
lance" kuncrrt nadzwyczajny „M uzyui Słowiańskiej’1 w yk o
nany przez orkiestrę znanego kapelmistrza i kompozytora p. 
Dzięczkowskiego. Dobrze ułożony program zadowolit licznie 
zgromadzoną publiczność, w  czem duwód, że koncerty po
dobne chętnie widziane są przez ogól społeczeństwa. i

— STO W AR ZYSZE N IE  LO K A TO R Ó W  M IASTA ' GRU 
D ZIĄDZA odoyło w czora j popołudniu w  restatfracji „F lora ’ 
swoje zebranie miesięczne. Omawiano m iędzy innemi opłatę 
za Kanalizację, w yw óz śmieci, czyszczenie ulic itd. Sprawy 
te wyjaśniał p. Lamkewski, który po informowaniu się w  Ma
gistracie donosił, że pocatku od czyszczenia ulic lokator wo- 
góle nie płaci,. lecz sam właściciel domu. Podatek za w yw óz 
śmieci przestał być płatnym od mieszakń 4 pokojowych po
cząw szy  od 1. I. 1926 r., od mieszkań 2-3 pokojowych od 1. IV.
1926 r. i od 1 pokojowych od 1. V II 1926 r. Opłaca go tak 
samo jak i podatek od czyszczenie ulic gospodarz sam. Oma
wiano jeszcze kilka mniej ważnych spraw, poczem po krót
kiej dyskusji zebranie zamknięto. Życzyć należy, że zebra
nia lokatorów powinny ‘ zainteresować w iększy ogól loka
torów.

— * *  PO R AD N IA  P R A W N A  „G ŁO SU  PO M O RSKIEG O ” ,
celem wykończenia oddala wszystkie swoje agendy Kance
larii Praw nej „JEG A11 Grudziądz, ulica Groblowa nr. 36/38.

P. T . interesentów' prosimy zwracać się bezpośrednio do 
wymienione Kanceiarji Prawnej, gdzie znajdują sie także akta 
spraw załatw ionych poprzednio Poradni Prawnej „Giosu Po 
morskiego’1.

— ** M IĘ D ZYN AR O D O W Y R A ID  SAM O C H ' 
protektoratem Minist. Robót Publicznych o d b ę d P o 
morzu w dniach 11 i 13 czerw ca br.

IV. etap rajau odbędzie się na drodze: Kalisz —  Poznań
—  Nakło —  Sępólno —  Chojnice —  Korne —  Kartuzy —  W ej
herowo —  Gdynia.

V. etap azś na drodze od Gdyni —  przez Żabno —  Rudno
—  Grupa —  G r u d z i ą d z  — Mniszek - - Sżynych —  Pod- 
w iesk — Chełmno —  Chełmża —  Kow alew o —  Golub —  R y 
pin —  W arszawa.

W  czasie raidu bęazie służba drogowa znajdować się 
na linji i okazywać wszelką pomoc uczestnikom raidu.

P rzez miasto zaś byłoby wskazane, aby zorganizować z 
m łodzieży stowarzyszeń sportov'ych służbę drogowskazową, 
któraby zaopatrzona w  chorągiewki i ustawiona na zakrętach 
ulic, wskazywała kierunek jazdy.

Kierov>nicy Zarzadów drogowych otrzymali polecenie, aby 
w  dniu raidu osobiście porządku przestrzegali i na miejscu 
o wykonywaniu się przekonywali.
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Sawćiiłr 
z pósEwe.nym sierem

W Paryża skonstruo
wano obecnie caty sze
reg samochodów z pod
wójnym sterem. Po- 
siadato wielk. znaczenie 
praktyczne,gdyż w razie 
jakiegokolwiek Wypad
ku lub zasłabnięcia kie
rowcy, sąsiad jego mc- 
mentaln. kieruje wozem 
nie tracąc nic na czasie 
Szczególnie uwydatnia 
sie wygoda powyższego 
nrząnzenia o ile kie
rowcami samochodu są 
panie, którą lb często 
nerwy nie dopisują.

R^ich towarzystw*
,-(rt) Miesięczne zebranie Konferencji Pań Miłosierdzia 

g^incentego a Paulo przy kościele św. Krzjoża (Chełmiń- 
sb?rzedmieście) odbędzie się w  piątek, dnia 28-ęo maja br. 
o dżinie 5,30 popołudniu w  szkołę im. Królowej Jadwigi 
p i ulicy Rzezalnianej. O liczne przybycie członków u- 
pjjnie prosi (6925) Zarząd.

.-(rt) Miesięczne zebranie Konferencji Pań Miłosierdzia 
^Wincentego a Paulo Przy  Farze odbędzie się w piątek, 
di’28-go bm. o godzinie 5-tej popołudniu w  sali parafialnej. 
0,'Zny udział członkiń uprasza uprzejmie (69121 Zarząd.

i—(i t) Wszystkich członków Komitetu i Szanowne gronci 
nfzycielskie proszę uprzejmie 0 łasKawe przybycie na ze- 
bfie do sali posiedzeń w  ratuszu I. w  sobotę, dnia 29 bm 
o?dzinie 5-tej popołudniu, dla omówienia kwesty w  Tygo- 
dj Czerwonego K rzyża. (6934)

Za Zarząd T . C. K .: (— )  Marja Zyborska.

— (rt) Zebranie miesięczne Narodowej Organizacji Kobiet 
jjędzle się d z i s i a j ,  w  p i ą t e k ,  dnia 28-go bm. o g o 
d n i e  7,30 w  auli Gimnazjum Klasycznego z następującym 
pządkiem obrad: 1. Zagajenie z rzutem oka nr ch,vilę o- 
j-bą; 2. Odczytanie protokółu z ostatniego zebrania; 3. 
yawozdanie z ubiegłego miesiąca; 4. Referat p. Rudow- 
rfei „Kobieta wbbec prawodawstwa polskiego’*; 5. Sprawo- 
Jąnle p. StryjewsKiej z pielgrzymki delegatek do Częstocho 
y ; p Wolne głosy. O liczny udział człomUń oraz sysnpa- 
(cźfck uprasza (6937) Z a r z ą d .

Z Pomorza.
 * *  ŚWIACIE. (Zebra: lie Zarządu Okręgu II-

wraz z Zarządem gniazda Świociaj Oinegaaj wieczo
rom odbyło się w  lokalu druha B. Nelkiego zebranie Za
rządów okręgu III oir-aiz. gniazda świeckiego pod prze- 
<Modniotwem prezesa okręgu diruba Samalmskiego. Na 
zebraniu byli obecni druhowie: prezes Samoliński, na
czelnik i I. wice-prezes Dodatni, wice-prezts Do ma
chowski, sekretarz Maciejewski, padina-czelnik Ronczek 

• i Mąazkówski. Z Zarządu gniazda druhowie; prezes Za
torski, wiceprezes B. Nelke, ks. profesor Turzyński 
skarbnik Gdłant dyr. Donarski, aptekarz Jesizke i Cy
bulski. '

(30-lecie Sokoła św ieckiego). Gniazdo Św iecie p rzygo
towuje się c£łą siłą do uroczystości i w yłoniło z siebie różne 
komisje. Jako p ierw szy reteruje —  na powyższem  zebraniu 
-  diun prezes rektor Zatorski w  sprawie komisji kwaterun
kowej, zaś w  imieniu komisji gospodarczej w iceprezes druh 
Nelke, a w  sprawie boiska podnaczilnik okręgow y druh Pon- 
czek. Na czele komisji finansowej' stoją druhowie: dyr. 3anku 
P ow ia tow ego Donarski i skarbnik druh Gaiant.

.Jako drugi punkt omówiono rocznicę (30-łecia) -jubueuszo- 
w ą gniazda, którą gniazdo obchodzić będzie w  sobotę, !19 czer
wca. Program  bardzu urozmaicony, zastosowany do chwili 
obecnej, obecni zatw ierdzili. Jako trzeci pun-kr było w yda
nie pamiętnika gniazda Świecia. Zarząd O kręgow y godzi się 
na poczynanie gniazda świeckiego, który ten pamiętnik w y 
daje Własnym nakładem.

| Następnie druh prezes poinformował obecnych zebranych, 
zdając sprawozdanie z zebrań tak przewodnictwa Związku w  
W arszaw ie, jako i Przew odnictw a Dzielnicy w  Bydgoszczy, 
a szczególnie uchwałę, k tóia zapadła na zebraniu P rzew od 
nictwa Dzielnicy, że Sokolstwo nasze posiada obecnie kape
lana, w  osobie ks. profesora Turzyńskiego. Po  wyczerpaniu 

k^ród jku  obrad zamknął druh prezes Samoliński zebranie, 
H U j j t t  Czołem  i zachęcając przedewszystkiem Zarząd mie j- 
H S ^ B a k o  i komisje do czynnej a energicznej pracy przy- 

B P w c z e j,  by tak jubileusz gniazda jakó i zlot okręgowy 
U r o a d ł  korzystnie i pomyślnie.

— ** JĘPRZEJEW O, pow. świecki. (W yb ory  gminne). 
Podczas ostatnich w yb orów  gminnych w ybrany został na soł
tysa tutejszej gminy p. W ojciech Gackowski, ławnikiem p ierw 
szym  P. Józef Zboiowski, a drugim p. Maks, Apczyński. W y 
brani zostali na przeciąg 3 lat.

- - * *  G O ŁUSZYCE, pow, świecki. (W ieśc i z Gołuszyc). 
Jest to ładna w ioska kolonizacyjna dawniej czysto niemiecka, 
dziś polska. Dowodem polskości jest już to, że pobudowano 
tutaj, jedyny tego rodzaju pomnik w  naszych stronach, pom
nik „W olności", jako pamiątkę oswobodzenia Polski, Pom o
rza i naszej w ioski z poa jarzma p-mskiego.

Pomnik ten pobudowano wysiłkiem  m iejscowych Polaków 
osadników, z łona których zaw iązał się komipSŁ którego za
daniem było ten pomnik postawić. W  skład tegoż komitetu 
wchodzili pp. Stachurski, Oczachowski, Sobacki naucz., Choj
nacki, Pstrąg, Sobolewski, Partyka i Damski W  bardzo krót
kim czasie obywatele swego dzieła dokonali.

Uroczyste poświęcenie tego pomnika odbyło się w  dniu 
3 maja przy  bardzo licznym udziale m iejscowego oraz oku- 

ynego  obywatelstwa. Aktu poświęcenia -dokonał ks. pio- 
jo szcz Repiński z  Polskich Łąk. Popołudniu bawiła się m iej
scowa ludność wś^ód wesołego nastroju przy rozmaitych roz
rywkach. W ieczorem  urządzono przedstawienie i uroczystą 
akademię, a potem zabawę ludową.

— ** T R Z tB C IN Y , pow. świecki. (W ybory  gminne w  
Trzebcinach). Podczas ostatnich w yborów  gminnych w y 
brano tutaj na p ierwszego ławnika p. Franciszka Szulca, a 
na drugiego ławnika p. Jana Umerskiego. 1 W ybrani zostaii 
na przeciąg 3 lat.

— **  DRZYCIM, pow. świecki. (P o go d z ie ). Już od kil
aku lat okolica tutejsza nie przypomina sobie w iększej ulewy. 
-W nocy z 21 na 22 bm. od godziny 11-ej w ieczorem  do 3-cie] 
rano następnego dnia nawiedziła nas poprzedzana pouuią 
Pbsmdą oraz błyskawicam i wielka burza, połączona z wielka 
ulewą. Woda, gromadząca się przez noc całą na poiac1 łą
kach leżących przy t. zw . strudze zasiliła ja wielką ilością 
wody. Zasilony strumień urządził przez w y lew  swój ogrom 
ne szkody na polach i na łąkach.
Most leżący przy szkole oraz drugi, leżący przy młynie p. 
Krauzego, został przez wzbierającą się wodę znacznie uszko
dzony. Popołudniu woda ustępująca powróciła w  swe pier
wotne łoże, pozostawiając na polach i łąkach wskutek przer

wania się szluzy przy staw ie w  Jastrzębiu więKszą ilość roz* 
maitych ryp. Ludność zbiegała je masami, a że był to dizeń 
postny (w igilia Zielonych Św iątek) w ięc oszczędziła sobie 
kłopotu kupowania ryb.

— *•  CHEŁMŻA. (W yższy egzamin z muzyki I 
śpiewu.) P. Piotr Heberlein, nauczyciel śpiewu i mu
zyki szkół powszechnych w Chełmży, pow. toruński, 
zda) wyższy egzamin nauczycielski z muzyki i śpie
wu przed Państwową Komisją Uniwersytetu i.Konsar-' 
watorju-m Muzy-cgnego Lwowskiego, w  djniu 10-gc ma
ja br. z wynikiem dobrym, ozem uzyskał przyznane u- 
zdolnienie d-o nauczania śpiewu i muzyki w  szkołach 
średnich i semmarjach nauczycielskich

— ** ŁĄ Ż YN , pow toruński (T ow arzys tw o  Ludowe w  Łą- 
żynie). Tow arzystw o Ludowe na Łążyn i okolicę, założone 
1909 r., oa dłuższego czasu zaledw ie jeszcze wegetujące, zaaje 
się budzić na nowo-i Zrywać. Celem jego podtrzymania zw o
łano w  święto Zesłania Ducha św. zebranie.

P rzyb y ła  wprawdzie tylko garstka, ale za to ludzi chęt
nych i gotowych do zogniskowania się pod nasło: „B óg i 
O jczyzna".

Jeżeli sięgnierny myślą wstecz, w  czasy zaborcze, jeśli 
zliczynry zasługi tow arzystw a w  pracy około podtrzymania 
Jucha polskiego, to z  całą gotowością pospieszymy pod jego 
sztandar, któremu obce są tendencje partyjne.

Tow arzystw o Ludowe, ledwo oddychające, przygasające 
i .przy duszone różnemi innemi zrzeszeniami zdawało się za
nikać zupełnie.

Lecz nie, —  chwila obecna, gi ożąca powtórnym upadkiem 
i ruiną otw orzyła nam oczy. Tow arzystw o Ludowe budzi 
się nc miastach i wsiach, wypisując na swym sztandarze „ je 
dność", -bez różnic stanowych,.jedność, która w  oczacn nie
w oli duchowo nam upaść nie pozwoliła.

Zatem cześć Łążynow i —  a towarzystwu najgorętsze ż y 
czenia dawriego znaczenia i rozkwitu!

— **  STAROGARD, (Zaprzysiężenie rekrutów). W  pierw
szy dzień Zielonych Św iątek po nabożeństwie o godzinie lC-ej 
odbyło się na dziedzińcu- koszarowym  zaprzysiężenie rekru
tów  wiosennego powołania z drugiego batalionu strzeiców. 
P rzys ięgę od żołn ierzy katolickiego wyznania odebrał ks. ka
pelan Miegoń, zaś od żołn ierzy innych wyznań p. major M i
chalski, dowódca bataljonu strzelców, k tóry  następnie w y 
głosił krótką żołnierską przemowę. Jaku świadkowie przy
sięgi p izyby ii na zaproszenie przedstawiciele w ładz i urzę
d ów  oraz korpus oficerski z p. generałem Śląskim na czele.

Podniosła to była chwila, gdy z przeszło stu piersi brzmiał 
donośny jakby spiżowy głos „Przys ięgam y iż praw  l Konsty
tucji aż do ostatniej kropli krw i bronić, hędziem y", — co nie- 
tyl-ko w  słowach, ale i na twarzach przysięgających odczuć 
było można, że nie ulegną żadnym buntowniczym podszeptom, 
lecz swej ziemi i praworządności bronić będą.

Po  dziarskiej defiladzie naszych zuchów, zaproszeni 
przedstawiciele spędzili kilka miłych chwil w  świetlicach po
szczególnych kompanij jako dowód przyw iązania i miłości 
społeczeństwa do naszej szarej braci żołniersk’ ej, ktćra ha
słom narodowym' i złożonej przysiędze wierną pozostanie

W EJHEROWO. Pierw szą Komunja św. gimnazjaJów 
odbyia się tu w  niedzielę/dnia 16-go maja. Przed  gmachem 
gimnazjum ustawiły się wszystkie klasy uczniów z swymi 
profesorami i dyrektorem,- na czele gztandar i orkiestra gim 
nazjalna "aj przed niemi 26 chłopców w  białych ubrankach.

O godzinie 9 po pokropieniu poprowadził ks. prof. P a r
tyka procesję do ozdobionej pięknie kaplicy konwiKtu. W  
kaplicy odśpiewano „Veni Creator’1, poczem ks. Partyka od
prawo! n.szę św ; w  czasie mszy św. przem ów ił wzruszają
cemu słowy. Następnie chłopcy przystępowali po raz pierw
szy do Stołu Pańskiego; Nabożne pienia w  czasie nabożeń
stwa oraz „1 e Deum“  po uroczystym  akcie wykonał sprawnie 
chór gimnazjalny pod battftą swego dyrygenta, p. prof. Kan- 
trzonki. P rzy  dźwlęicach pieśni „Serdeczna M atko" wrócono 
w  procesji do gimnazjum.

— * v  p u c iŁ  (Nauczycielskie kursy wakacyjne w  Pucku). 
Pełna 7-mio klasow szkoła powszechna wym aga od nauczy
cieli pogłębienia w iedzy  oraz specjalizacji w  pewnych przed
miotach, Z  powodów oszczędnościowych M inisterstwa. W . R. 
i O. P. było zmuszone zmniejszyć liczbę w yższych  kursów 
nauczycielskich i złączoną z tem liczbę płatnych urlopów. Na
uczycielstwo mimo to dąży do zdobycia w yższego  w ykszta ł
cenia i dlatego Stowarzyszenie Chrześcijańsko - Narodowego 
nauczycielstwa szkół powszechnych organizuje szereg kur
sów  wieczornych i korespondencyjnych, przygotowujących 
do składania w  charakterze eksternów engzaminów przy W y ż 
szym Kursie Nauczycielskim.

M iędzy innymi jest to typ kursu, odarty na samokształ
ceniu i trzech 4-ro tygodniowych kursach wakacyjnych. W  
r. b. kurs humanistyczny, poświęcony językow i polskiemu i 
historii odbędzie się m iędzy 26 lipca a 21 g ie im iŁ  W  Puckju,

nad Bałtykiem. Niezależnie od kursu odbywać się będą wol
ne wykłady, a w  czasie wolnym cd zaięć —  w ycieczk i do 
Gdańska, O liw y i W ejherow a i wszystkich nadmorskich miej
scowości. Informacyj udziela Zarząd G łówny Stow arzysze
nia Chrz. - Nar, nauczycielstwa szkół powszechnych —  War
szawa, ul. Senatorska nr. 19.

2 całej Polski,,
— ## rjYDGOSZCZ. (Zeoranie przey/odnictwa Dziel

nicy PoEiorsitiej Związku Tow. Oisun. Sokół.) Zebra
nie odbyło się p-od przewodlnic-twern p-rezesa druha Sa 
molińskiego i załatwiono najpilniejsze sprawy, tyczą-ce 
się dzielnicy pomorskiej.

Druh prezes Samoliński zdaje .sprawozdanie ze 
Zjazdu przewodnictwa Związku, które odbyło się w  u- 
roczystość Wniebowstąpienia Pańskiego w Warszawie, 
Następnie w  sprawie oznaczeń zasłużonych diruhów z 
dzielnicy pomorskiej, przewodnictwo zaproponowało 
Związkowi 4 kandydatów do odznaczenia związkowe
go. Co do zlotów okręgowych, to takowych się nie od
wołuje, lecz poz-estawia się do uznania Zarządom Okrę
gowym (jedynie- zlot okręgu bydgoskiego trzelba byio 
na później Odłożyć.) Na Kapelana Sokolstwa dzielnicy 
pomorskiej powołano księdza profesora Turzyńskiegro 
ze Swiecia. Przewodnictwo w  tej sprawie poprosi Ge
neralny Wikarjąt, ażeby taką nominację od sienie ze
chciał wydiaći

Uzgodniono ta-kż-e współpracę Sokolstwa idtafeMcy, 
pomorskiej zę Związkiem Tow. Powstańców J Woja
ków: należy się wzajemnie popierać i w zgodzie I blafe 
monji współdziałać dla dobra ogólnego.

P;o wyczerpaniu porządiku obrad zamknął diruli pre
zes Samoliński zebranie.

— **  LUBLIN. (Podziemny Lublin.) W  czasie prze
prowadzania robót kanalizacyjnych w  Lublinie, natra
fiono na głębokości kilku metrów pod powierznią zie
mi na stare pociski armatnie, pochodzące z przed kil-1 
kuset łat.

Obecnie w czasie robót na ul. Ruskiej robotnicy 
natrafili na twardą warstwę muru. Uderzeniom kilofów 
to-warzyszół głuchy odgłos. Pod muren-, była jakaś pu
sta przestrzeń.

Po kilku godzinach pracy wybito otwór. Z wnętrza 
zionęło stęchłe p-owietrze.

Zbadaniem odkrytego lochu zajęła się straż ognio
wa. Lochy składały się z kilku korytarzy. Służyiy 
one pra-wopodobnie z,a piwnice dawne zburzonego do
mu. Inna wersja głosi, iż są to pozostałości dawnych 
podziemnych korytarzy rozgałęziających się pod ca
łym Lublinem.

Badania prowadiz-one szczegółowo tajemnicę lo
chów wyjaśnia. ‘

—* *  KRAŚNIK. (O sztandar 7 pułku ułanów.) 
-Rzeczpospolita" warszawska zamieszcza następujący 

list. charakteryzujący dobitnie nastroje, panujące wśród 
społeczeństwa, pc rokoszu Piłsudskiego'. Podajemy go 
poniżej av całości:

-,,W dniu 21 -go marca 1921 r. odbyło się w KraśuiKu 
poświęcenie sztandaru 7-gc pułku ułanów^ Sztandar 
ten ofiarowany został pulpowi przez mieszkańców zie
mi iuhe‘skiej, mnie zaś spotkał zaszczyt trzymania go 
do chrztu i wręczenia pułkowd, który oo tej chwi-li za 
swoją matkę chrzestna mnie uważał.

Wobec złamania przez pułk ułanów nr; ysięgi 
na wierność Prezydentowi Rzeczypospolitej i Konsty
tucji, oświadczani z nraw-dziwym żalem. ż.e nie mogąc 
odtąd poczuwać się do. tej bliskiej serou godinośct ri- 
niejszym z niej rezygnuję. — Zofja Gustawowa Swi- 
dowia“ .  ______

' i^unćF- ; satyra.
U NOWOBOGACKICH.

— Nasza; cótrka nauczyła się pilsać na maszynie
— Gzy na maszynie RenjMgtona'11
— Nie, na naszej własnej

• BEZROBOTNI W SADZIE^
Sędzia: Hej, nanie.Łachmanie! tak zbiłeś tagó czło

wieka Ćwieka, że przez cale 14 dni nie był zaolny do 
pracy. - .

Oskarżony* Nic nie szicodzi, pianie sędzjo. On by i 
tak przez ten czas nic nie robił- Już ja gc znam._______

DRUKARNIA POMORSKĄ TO W  AKC GRUDZIĄDZ, 
Nacreiri-r -edaktor: Stefan M a c h a  liwski.

- Odpowiedzialny redaktor: Izydor ŚredzJd.



W ie l k a  l i c y t a c j i !
Z powoda zlikwidowani i furmanki służbo

wej sprzedana z polecenia panu inspektora szkol 
nego więcej daj-nemu za natychm. 2* plutą pu
blicznie

tr robotę, dni* fc9 maju 19Si6 i*, 
o godzinie 10 przed poi. na podwórzu „Ul o te in  
p o A  P-JCietą*,, przy ul. H ijkiew ićia 20:

9 konie (siwy i knuZianj, 9 lćtn e 
aa (d reo jm i biegami, dobre w po- 
« m i .  i zdrowe, «*mojozd na re
sorach, sanie spacerowo prawie 
nowe, parę a/.orów wyjazdowych 
kottzpictnyeh z obieleni r iffo n  ,3 
wam, dery, ftzdeeaki itp. sprzęty.

P ,  S it c iu b A rn ,  .ukojonator i  taks .ter 
6927) Tuszewaka Grobla nr, 2,

W  drodze publiCSuego^ przetargu sprkadany 
będzie dnia 9  Czerwca hi.., o godzinie iG-tej 
pizez komornika sądów. p. W ó d , .o w s k i g i j o  
najwięcej dająceŁ.1'1

sklep drogeryjny
z carjr. Migasem towariw i iircijiH. skiepoweffl
przy ulicy id ic k ie w ic n w .

Prawo kupon tmiią 01 tylko, któny złożą
wadjatn w kwocie 1009 s ł  do tarządey fflaZy; 
Bliżsayth iniormaoii udzielam w biurze Plac 23 
Stycknia 11 ód 10-12 Ł lro b o to w ic a t

zarządca masy konkursowej

Stara knafik
Owczarnia zarodowa

O ą k o w o .  ( B a n k a u )
m  a r i . i o  p r e c o s  r . i i ę s n o  w e ł n i s t  /

żalożóna w toku 1862 
uzoana prze-s PO M O RSK Ą IZBĘ  R O LN IC ZĄ  

poczta i stacja kolejowa W a r lu b ie ,  
pcw. Bwieeie (Pom.) tel, Warlubie 31,

W sobotę dnia 12 czerwca 1b26 r.
o  g o d z in ie  1 .30 p o p o łu d n iu  odbądź o się

AUKCJA
p r z e s z ło  9 0  b a  m o w  p ó i t o n r o t ż -  
6yeh ) zd o ln y ch  d o  ro zp ło riu « t l ą t -  
k. .h, w cz e sn y ch , d o o r z e  z b u d o w a 
nych  z  d łu ę ą  d o b rą  w e łn ą  m e ry n o 
s o w ą , p o  C e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .  

Hodowca: Dyr. uwezarń A lk ie w ic z , P o z n a ń  
Ul. Patr. Jackowskiego 31.

Na żamówienfe powóżki na 9  f ln r ł i n lh  
stacjach Warlubie i Sriipd. ■ * U B ł  ł l u U i

P o w a ż n e  T o w a r s s y s tw o  U b e z p ie c z e ń
prowadzące działy ubezpiefczeń od ognia, kradzieży 
% nlamaniom i transportów, poszukuje na Grudziądz 
i Gniew zd o l n yc h  i dubrte UHtosunkowanyeh

A J E I T Ó W
Wynagrodzeń o według umowy. —  Zgłóst. do 
Administracji G osu Pomorskiego pod nr, 6938,

Hipolit Kotliński
Skład żelaza 4 Bprzętdw kuchennych, artykuły 
budoirl. 1 rolnicze, węgiel opałowy i kow alski 

lii, Mickiewicza 24. Telefon 3 
iii. Wybickiego 7. Telefon 8

p o i o c a  p o  c en ftek t b ó n k u r e n c y j n y ć h

( i ę s ły l& w a n ą  
k a m ie n n ą  

pierwizorz. jakólci

Fa jpę t ń  L ep n lfc
C c u i e n t  p o r t l a n d z k i  
G w o i d a i e  p a p o w e
Oliw y do maszyn i centryiun

Ć J O Ś E T B T F iD r O I
(znane i r.ypróbownne murki)

Ł ó ż k u  i 
ż e l a z n e

w pierw* sswa-żędiiem wykonRniu, iflrale, 
K m ateracem , d la  dąrbśłych i dzitd.

W ó z k i  m Z. 
* ł * i e c i ę c e

(W ie lk i W jb ó r )

I  w s z e l k i © T i r i ^ h a ł y  

W  b r a n k ę

Przymusowa sprzedaż
do dnia 1-sZego Czerwca
lekki w ó z ne reso
rach i dobry koń
St, kolejowa Mniszek. 
Piekarnia Trudórnng.

Nie iż ; wane 
ulat anie i ia k ie t
(Outaway) tanio na sprze
daż Kucharski, ul 
Laskowicka nr. 10.

S T I I C E R
• STRZELECKI

„Ai'd“, dobrze utrzyma
ny, tamo do Sprzedania. 
I n f o r m a c j i  udzieli się 
PI. 23 Stycznia 12,1 lewo

P o k ó j  n m e b l.
dla 2 osót do wyna] ęcia 
Plac 23 Stycznia 9, i  pr.

dobrze umeblow. 
int.pani lubjpanu 

wynajmę od 1 czerwca 
Mickiewicza 4, H I  lewo

P o k ó j  n w ó b l ,
ewentualni© z używalnością 
kuchni a ara* do wynajęcia 
Tuszewska Grobla 18, I  pr,

P o k ó j  n m e b l .
do Wynajęcia Budkie
wicza 18, I  piętro prawo

t P « 8 l E 3

n v w rty ji-etn ■ t̂ kiII I m PS 2X3in prawie 
nowy na sprzedlż. Por- 
teczna 22,' parter. [7392

Ziemniaki

Starszy mężczyznu
były saisoda. kupiec (Po 
morzanin), wlad. język, 
polsk. i niem. w  inówie 
i piśmie z dobr. refer., 
poszukuje natychm. lub 
później ódpow. posady. 
Olertj de Głosu Pomor
skiego poi nr. 6870.

do sadaenia rychłe różo
we i JDwodiira oraz

iadaiit i pastewae
p o l e c  «

Majętność ŝrowo
» .  i a t  G r u d z ią d z .E»«S

Mieszkanie 4 tiokoiow.
aaiu uj6 u i  3 ew. 2 puk
Ruikie wieżk U ,  part. pr.

2 pOtujuwruu tnićSZkdtlid
posżu) uję lub zamienię 
kk (  plloidWfl, Zgłosz do 
GłoiU Pom. ńr. 739upm.

P o k ó j  u w  - i l l .
njfctyćliifiiast do Wjuajbóia 
ul. Kadzyćsku 3, J f  p irtrr ;
weiscio Z a u ry  Śtas., ea.

Potrz -bnaod 1/YIrutyo,

ze znaj. stenografii, nie
mieckiego j traacunkie* 
go. Tylko ci ty  n o w a  
„*e _'ły zechcą zgi. się 
z pisemną ofertą i odp. 
świad o s c b l ó c i c d o

SetrtM iM i „ U n j i ”
uiica Wenckiego nr, 7,

P o s t u k u j ę

BOAY
do 4 letni.gr chlópczy 
ka óa Wieś [6930

jfytein rod Lalędziem
Grudziądz —  Ryne_ 20

Dziewczę porządna 
potrzeb. Kort oczna 0 y 1.

D z i e r ż a w y

I n t e r e s  z b o ż o w y
na Pom orzu , spichrzĄ 
kantorem i 2 pokoje u 
kuchnią natychr i. na do
godnych warunkach do 
w y d z i e r ż a w i e n i a , —  
Oferty do Głosu Funtor- 
skiegu pod nr. 6871.

VR £  ft n  m

•przed pod- 
nrjmem od Anny Grill, 
Tuszewska Grobla 10, II 
nietzkanla częściowo lub 
w oałośoi, gdyż wyrok 
o eksm;sfę zanadł.

Właśo. dormi Milller.

Kte szuka pracy
i.najdzie p r a c ę  i  d c  
W y  u r o b e k  [6940
Źgioś się zh.az pis. i do
łącz znaczek aa koszta 
europejsko-Am eryk.

L e s z n o

^oBZukuie się dobrej

s ł u ź ą e t s f
od 1 czirwća ul. fcw li
tową 28, H piętro. 73Ś4

piamy, w y M »» },

Besegnir.usuwakrem
uaUj i  „ t u r  ób a w ant

Sr OdśWi ia ; iiiśrodek _____
l Wtdelil.abi.iU!. cery.
3efl6ghina“ya‘*_ •P-Hil
t lu i i -O t o u  e, jakbkO - 
nieftkht d t  d a t e k  <t> 
k , emu tej ż a na»w / nam- 
w piegi i  plam y Pa 

twarzy i na ciel*.

łtaB'łan Ntcnzfii uitlarz
Głów nT Sktadl wytr /.

Apteka ubdLabPdłien
Grudziąda,£yn*kSK)

-M

ybofrńią 6681

SaiiĘ ĘfZdlitgną.
ę t a i  

i Kasze perłową
poleca

M,Mnicii6weki,Mq!iilnti
Olejarnia i wytWófńią 

kaszy.

Ob]*(tenri óenera lhą  Bó^^em nlaeję  j

T a rg ó w  W sch odn ich  I
na miasto Poznań, woj. Poznańskie i iPomOiśkie 6934 "

M ARIAN SŁ.UPNICKI. Poznań I
G-jsieróieskich « .  Tó ló fo n  6l*7li I

Ć ł, G e 4 ©  I  t e
G r n d z ią d v  tejefc 316, TuslCwsLl Grobla 54 

filjm: ul. Dług* nh 8
[ińżyjmuje wiżelką g&rdbrobę dó fai*ho- 
wanią i czyszczenia chemicznego* [6140

O d p a d k i

s z p a g a iu

s% óbcasj i podesżwy gumowe BERSuNA,
Ele -and e przeż swą foZmę, dającą się znakomicie dostosuwaiS 
db każdego obuwia 1 prżez swą. elastyczność, poduuBząeąj 

pewność krefcu.
Z e r s o n s  o b c a s y  i podOSzWry gtihtów ta 

eą (n.ąlsz i tańsze niż skórzane, a nadto prześcigają W ja
kości "szystkła podobne fabrykaty.

kupuje i  mniejszyoL 
i większych ilościach

D r u k a r n i a  P o m o r s k a

6320

K # n t ó f : j c i i i e , Z a m ó w i e ń  < e .
zams-wiam w ych od zący  ar G rudziądzu 6 rftZy ty tygodniu  

„ G (o - Por.io-s!'l“ na czerwiec 1026 f. za 2,86 sl, wraz z oma-tami 
pocztowremi »G iot“ odbierać będę z poczty  *-«• proszę dostkrCżyó 'pod po
n iższym  adresem:

Niiiie;8Zenł zamawiąti. wychodzący w Grudziądze 6 raz* i i^gom ic 
„ C h e  ^ o m d r s  i f "  n a e . w  e t  1 9 2 6  t .  R a  2 ,8 6  z ł ,  wiaz z oplatstgf,
pocztowemł. „Gi0s ‘‘ odbierać bądę Z pócżty —  proszę dostarczyć pod pó' 
niższym adresem:

1
Imię i nazwisko:

M ie jscow ość : -  _ Ulioa i nr

Imię i naz.risko.

Miejscowość: ulicj i nr,:.

K w i t  p o c z t o w y .

2 ł _ _ _ _

K w i t  pocztow y*
Z ł_ ... ___________________

tytułem przedpłaty na „d lo s  F̂ orri jrski*' z »  czerwieo 1926 fOftt odebrałem, 
to niniej.zem, potwierdzam*

tyttiłem przedpłaty na „Głó9 Pomorski1, za cterwieo 1926 foku odebrałem 
co hiuiejszeM potwierdzam.

dnia 1806, au la 1926.

podpU i podpis:


